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Z Koła polskiego. 


(Petycye wniesiow: do Koła ` Rsąd wobec 

nuglącej potrz:by budowy dwóch gmachów sakol- 

nych w Krakowie. — Upośledzenie galicyjskich 

sskół preemysłowych i wasupełni jących — 

sprawie organssucyi krakowskiej sekoły sztuk 

pięknych. — Tak swane „wilgi podatkowe” to 
Galicyi.) 

Komisya redakcyjna Koła polskiego w Wiedniu 
przeszyła nam następujący komunikat : 

Koło poselskie polskie odbyło w dniu 9 tm. długie 
posiedzenie, na którem przedewszystkiem prze- 
wodniezący Jaworski przedłożył pisma do Ko- 
ła nadeszłe, mianowicie petycye: Brzeska i 
Sanoka o pomoc z powodu tegorocznego nieu- 
rodzaju; Izby handlowej brodzkiej o wyje- 
dnanie chwilowego zawieszenia cła od żyta z po- 
wodu nieurodzaju; petycye miasta Alwernii 
o wyjednanie uwolnienia miasta tego od opłaty 
na budynek szkolny; kancelistów sądowych 2 
Chrzanowa o podwyższenie im dyet; gminy 
Radomyśla o zniesienie przeszkód i utrudnień 
w handlu trzodą. Wszystkie te petycye przekaza- 
no odpowiednim komisyom Koła. S 

Następnie przewodniczący Jaworski udzielił 
głosu p. Chrzanowskiemu dla przedstawienia Ko- 
łu trzech spraw, które zapowiedział ten poseł 
na posiedzeniu w dniu 5 lutego i przedłożenia 
Kołu wniosków. 

P. Chrzanowski przedstawił najpierw po- 
trzebę naglenia rządu o budowę w Krakowie 
dwóch gmachów dla pomieszczenia jednego gi- 
mnazyum i szkoły realnej. Przypomniawszy, że 
w tej sprawie mówił tak on; jak i prezydent m. 

Krakowa na posiedzeniu Koła w dniu 5 t. m. 
podał, że wielki Wydżiał krakowskiej Kasy Osz- 
częduości na swem posiedzeniu świeżo odbytem 
oświadczył ponownie gotowość budowania tych 

dwóch gmachów w Krakowie, według planów 
rzez rząd zatwierdzonych za sumę 300.000 złr., 
ab pożyczenie rządowi tej sumy na budowę tych 
iwóch gmachów, pod warunkami, iż rząd będzie 

Opłacał zamiast czynszu z tych gmachów 4'h5 

Procent od tej sumy i procent amortyzacyjny aż 

do umorzenia tej sumy w latach 38 lub 48, po- 

zem gmachy przejdą na własność państwa. O- 

ecnie dla pomieszczenia jednego gimnazyum w 
Krakowie rząd wynajmuje lokal w domu prywa- 
nym, lokal ciasny i zdrowiu uczniów tak szko- 
liwy, iż miejska służba zdrowia żąda jego za- 
mknięcia, a z lokalu tego całkiem nieodpowie- 
dniego płaci 7344 ułr. rocznego czynszu, prócz 
tego daje pauszalną kwotę 350 złr. rocznie na 
Najęcie mieszkania dla dyrektora gimnazyum. Dla 
pomieszczenia szkoły realnej rząd wynajmuje lo- 
kal szczupły i nieodpowiedni w gmachu źle zbu- 
dowanym; z tego płaci rocznie rocznego czynszu 
1047 złr., a nadto daje pauszalną kwotę 350 złr. 
rocznie za mieszkanie dla dyrektora tejże szkoły. 
Jeżeli dla pomieszczeniu gimnazyum i szkoły 
realnej zbudnje krakowska Kasa Oszczędności, 
według planów przez rząd zatwierdzonych dwa 
gmachy, w których w każdym będą obszerne sa- 
le na wykłady, sala popisowa, sala gimnastyczna 
1 mieszkanie dla dyrektora, a cały lokal szkolny bę- 
dzie urządzony według wszelkich wymagań, rząd na 
Procent od sumy 150.000 złr., wyłożonej na bu- 
dowę każdego z tych dwóch gmachów i na jej 
umorzenie, płaciłby rocznie 8.250 złr. przez lat 
8, a po tym upływie czasu państwo stałoby się 
Właścicielem gmachów zupełnie odpowiednich dla 
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ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
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dalszego pomieszczenia tych dwóch szkół. Gdy 
przed dwoma laty deputacya delegacyi polskiej, 
której to deputacyi przemawiający był członkiem, 
nalegała na rząd, aby w Krakowie zbudował 2 
gmachy dla pomieszczenia jednego gimnazyum i 
szkoły realnej, minister oświecenia uznał nagłą 


W |potrzebę zbudowania tych gmachów, lecz wyraził 


życzenie, aby jaka instytucya finansowa miejscowa 
podjęła się tej budowy lub dostarczyła funduszu 
na nią. a rząd obowiązałby się płacić procent od 
sumy wyłożonej i sumę tę umorzyć w oznaczo- 
nym czasie. Trudno dla rządu o lepsze warunki 
nad te, pod któremi Kasa Oszezęeności podejmu- 
je się teraz te dwa gmachy zbudować; mimo te- 
go rząd się waha z zawarciem umowy. Prze- 
mawiający wnosi, aby Koło wyprawiło deputacyę 
do ministra oświecenia z żądaniem, ażeby albo 
sam rząd budował te gmachy nieodzowne dla 
pomieszczenia dwóch szkół, albo przyjął warun- 
ki, pod któremi Kasa Oszczędności chce je zbu- 
dować. 


Następnie p. Chrzanowski przedstawił drugą 
sprawę. Wielokrotnie już posłowie polscy wyka- 
zali w Radzie państwa, jak niedostateczne, a na- 
wet śmiesznie szezupłe kwoty daje skarb pań- 
stwa na utrzymanie lub  subwencyonowanie 
szkół przemysłowych uzupełniają- 
cych i szkół przemysłowych fachowych w Ga- 
lieyi. 

Minister oświecenia przyznał to, lecz żądał, 
aby szczegółowo wykazano kwoty, potrzebne na 
utrzymanie tych szkół w Galicyi, u rząd zamieści 
te kwoty w układanym przez siebie projekcie 
budżetu. Wskutek tego komisya przemysłowa 
krajowa, której przemawiający jest członkiem. 
wypracowała obszerne dwa memoryały, wykazu- 
jące szczegółowo wydatki każdej szkoły przemy- 
słowej uzupełniającej i przemysłowej fachowej 
w Galicyi, konieczne dla ich utrzymania, przed- 
stawiła, jakie są obeenie dochody tych szkół, 
wykazała, że na utrzymanie w 1890 roku wzra- 
stającej liczby szkół przemysłowo fachowych, kraj 
daje rocznie około 180.000 złr. licząc razem to, 
co daje skarb krajowy i miejscowe czynniki kra- 
jowe, t. j. rady powiatowe, gminy i t. d; dalej 
wykazała potrzebę, aby małą sumę 23.000 złr., 
którą skarb państwa dotychczas daje rocznie na 
utrzymanie szkół fachowo przemysłowych w Ga- 
licyi, powiększył, rząd kwotami nieodzownerai ua 
utrzymanie-nauczycieli rysunków i na jednorazo- 
we zaopatrzenie tych szkół w maszyny i przy- 
rządy, a to powiększenie wynosiłoby razem w za- 
siłkach corocznych więcej o 16.800 złr., a w za- 
siłkach jednorazowych więcej o 26.320 złr. w. a. 
Wydział krajowy, gdy przemawiający był jego 
członkiem, przedstawił rządowi te meinoryały 
i poparł je gorąco, a Sejm galicyjski, ufając przy- 
rzeczeniom ministra oświecenia, uchwalił budżet 
dla tych szkół na rok 1890, zamieszczając w dziale 
dochodów spodziewane zasiłki ze skarbu państwa. 
Tymczasem pomimo obietnie, rząd nie uwzględnił 
wcale przedstawień komisyi przemysłowej i Wy- 
działu krajowego i w przełożonym przez siebie 
projekcie budżetu na rok 1890, wyznaczając sumę 
659.000 złr. na utrzymanie szkół przemysłowo 
fachowych we wszystkich krajach monarchii, 
z sumy tej na utrzymanie szkół! przemysłowo-facho - 
wych w Galicji wyznaczył ogółem wszystkiego 
23.800 złr., a z kwoty tej 15.240 złr. na utrzy- 
manie szkoły wyrobów z drzewa w Zakopanem, 
a 1.450 złr. na utrzymanie szkoły śŚlusarskiej 
w Świątnikach. Zaś komisya przemysłowa i Wy- 
dział krajowy udowodnili szezegółowemi budże- 


tami, iż na utrzymanie szkół przemysłowo-facho- 
wych w Galicyi, należy dać ze skarbu państwa 
na rok 1890 przeszło 67.000 złr. Aby wykazać, 
jak niesprawiedliwem jest to postępowanie rządu 
z Galicyą. mógłby przemawiający przytoczyć cały 
szereg cyfr; lecz nieschcąc zabierać Kolu czasu, 
wspomniał tylko kilka dat. I tak, w innych kra- 
jach monarchii, rząd funduszów państwowych 
utrzymuje 30 szkół tkaekich i na ich utrzymanie 
zaproponował wyznaczyć w budżecie na rok 1890 
161.691 złr., a chociaż w Głalicyi jest obecnie 
siedem szkół i warsztatów wzorowych tkackich, 
założonych z wielkim wysiłkiem kraju, powiatów, 
gmin i osób prywatnych i chociaż komisya prze- 
mysłowa wykazała konieczną potrzebę dania ze 
skarbu państwa na utrzymanie tych szkół w ro- 
ku 1890, przynajmniej 5.300 złr., rząd nie wy- 
znaczył dla nich grosza. Szkół garncarstwa 
i szklarstwa skarb państwa utrzymuje siedm 
w innych krajach monarchii i na utrzymanie ich 
w r. 1800, wyznaczył rząd w projekcie budżetu 
81.844 złr., a z tej sumy dla Galicyi ogółem 
1.000 złr. na zasiłek dla szkoły  garncarskiej 
w Kołomyi; zaś dla szkół garncarskich w Porębie 
i Toustem ani grosza, chociaż komisya przemy- 
słowa i Wydział krajowy udowodnili potrzebę 
wyznaczenia ze skarbu państwa dla tych szkół 
w 1890 roku 6.900 złr. Szkół fachowych dla 
wyrobów z metalu rząd utrzymuje w jinnych 
krajach monarchi 26, a subweneyonuje 3 szkoły, 
i dla tych szkół wyznaczył w budżecie na rok 
1890 251.304 złr., zaś w Galicyi utrzymuje je- 
dnę tylko szkołę w Świątnikach, dla której wy- 
znaczył 7.450 złr., nie zamierzając jej widać w tym 
roku rozszerzyć, o co się Sejm dopominał. 

Wnosi więc mowca, aby depuiacya wybrana 
przez Koło upomniała się u ministra oświecenia, 
iżby dodatkowo do budżetu na rok 1890 zapro- 
ponował wstawienie kwot żądanych przez komi- 
syę przemysłową i Wydział krajowy na utrzyma- 
nie szkół fachowo-przemysłowych w Galicji. 

Wreszcie przemawiający p. Ohrzanowski 
przedstawił trzecią sprawę. Szkoła sztuk 
pięknych w Krakowie nie jest dotychczas 
dostatecznie zorganizowaną. (O uzupełnienie jej 
organizacyi dopomina się od lat kilku znakomity 
dyrektor tej szkoły, mistrz Matejko. Obecnie 
wniósł on na ręce przemawiającego petycyę do 
Rady państwa i do K iskiego Ź żądaniem 
systemizowania jeszcze pos% dwoch profesorów 
(iednego na oddziale malarstwa, jednego na od- 
dziale rzeźbiarstwa) i systermaizowania posady se- 
kretarza szkoły, a to w miejsee dwóch nauczy- 
cieli i sekretarza, których posady są dotychczas 
nie systemizowane. Przemawiający szczegółowo 
uzasadnił to żądanie wyrażone w petycyi dyre- 
ktora szkoły i wniósł, aby Koło poparło petycyę, 
wystosowaną przez dyrektora do Izby poselskiej, 
i aby deputacya Koła zażądała od ministra oświe- 
cenia uzupełnienia organizacyi szkoły sztuk pię- 
knych w Krakowie. 

Koło wnioski te przyjęło jednomyślnie, i do 
deputacji mającej w imieniu Koła przedstawić 
powyższe trzy sprawy ministrowi oświecenia wy- 
znaczyło „przewodniczącego Jaworskiego, 
przemawinjącego p. Chrzanowskiego, ks. 
Czartoryskiego i p. Bobrzyńskiego. 

Następnie zabrał głos ks. Czartoryskii 
przedstawił wprawę ulg podatkowych i wstrzy- 
mania egzekucyi podatków z powodu nieurodzaju 
w. Galicyi. Sprawą tą zajmował się już Sejm, 
zajmowała się i Koło polskie. Deputacya Koła 
przedstawiała ją już raz ministrowi skarbu. Wpra- 


wdzie minister oświadezył, że ryczałtowa ulga w 


P, Zuk-Skarszewski sądzi, iż trudno do- 


podatku gruntowym jest niemożebna, ale przy-|raźnie proponować środki, którychby należało 


rzekł, iż poleci władzom, aby podania o ulgi po- 
datków szybko i słusznie załatwiały. Tymczasem 
powszechne są skargi w Galieyi. iż żądania ulg 
w podatkach z powodu nieurodzaju są zupełnie 
bezskuteczne i egzekucya podatków odbywa się 
bezwzględnie. Sam się o tem przekonał w po- 
wiecie jarosławskim, w którrm mieszka i w jego 
Radzie powiatowej zasiada. Położenie kraju z po- 
wodu powszechnego nieurodzaju jest nadzwyczaj” 
ne i wymaga nadzwyczajnych środków zarad- 
czych; chociaż więc ryczałtowa ulga w podatkach 
nie wchodziłaby w zakres zwyczajnych środków 
zaradczych, jednak w nadzwyczajnem położeniu 
mogłaby i powinna być zastósowaną. Gdyby ry- 
czałtowa ulga w pedatkach nie mogła nastąpić 
wobec terażniejszej ustawy, możnaby ją przepro- 
wadzie na drodze ustawodawczej przez oddzielną 
nowellę. 


Egzekucya podatków powinnaby także być 
wstrzymaną w miejscowościach dokniętych nieu- 
rodzajem. gdyż jedną ręką dawać zapomogi zu- 
bożałym wskutek nieurodzaju włościanom, a dru- 
gą ręką zabierać im w egzekucyi podatków osta- 
tnią krowę, jest postępowaniem nieloicznem i 
niewłaściwem. Przedkłada więc Kołu następujący 
wniosek : 


„Koło wybierze deputacyę złożoną z prezesa 
3 członków, któraby się udała do ministra 
skarbu z żądaniem bezzwłocznego zarządzenia: 
1) aby w okolicach kraju naszego, dotkniętych 
tegoroczną klęską posuchy, wstrzymać przymu- 
sowe ściąganie podatku gruntowego; 2) aby w 
tych okolicach uwzględnione zostały podania 
o opust podatku gruntowego wniesione przez 
zwierzchności gminne w zastępstwie pojedyn- 
czych posiadaczy gruntów, chociażby te podania 
wniesiono po terminie oznaczonym przez usta- 
wę, 3) aby przychylne załatwienia w powyższym 
kierunku podań i rekursów nastąpiło ile możuo- 
ści rychło.* 


P. Abrahamowicz, zgadzając się z wnio- 
skiem ks. Czartoryskiego, przedstawił wniosek 
o inną ulgę dla podatkujących. Ponieważ podania 
o ulgi w podatkach nie przynosiły żadnego sku 
tku, rolnicy nie wnoszą już podań. Zresztą we- 
dług ustawy pbdaniać o ulgę w podatku gruntó 
wym należy wnosić przed zbiorami, aby komisya 
skonstatowała przed zbiorem na gruncie nieuro- 
dzaj; wynikałoby z tęgo, że nie możnaby zbierać 
plonów z pola, zanim zjedzie komisya, co jest 
niemożebne wobec faktu. że na komisyę długo 
czekać trzeba. Mowca, zajmując się tą sprawą, 
nabrał przekonania, iż wszystkie opusty w po 
datku gruntowym w Galicyi z powodu klęsk ele- 
mentarnych, wyniosą zaledwie 200.000 złr; a 
chociaż podatku gruntowego nie egzekwują, po- 
lecono egzekwować surowo należytości prawne i 
stemplowe, ażeby dać możność utrzymania się 
egzekutorom. Zresztą przy końcu trzeciego kwar- 
tała nakażą egzekwować podatek gruntowy za 
cały rok, więc będzie jeszcze ciężej zapłacić na 


—. 


raz całoroczny podatek. Przedkłada więc p. Abra- | 


hamowicz następujący wniosek; „Koło polskie 
poleca swym członkom, zasiadającym w komisyi 
budżetowej, aby przy załatwieniu w tejże preli- 
minarza podatków stałych. przedstawili potrzebę 
rozłożenia podatków gruntowego i domowego 
klasowego, które z powodu klęsk eleinentarnych 
zeszłorocznych zalegać będą z końcem drugiego 
półrocza r. b., na lat trzy — a to bez prowizyi 
zwłoki. * 


użyć dla przeprowadzenia ulgi w podatkach i 
wstrzymania ich egzekucyi. Dlatego wnosi: „Ode- 
słać wszystkie pozycye żądające ulg w podatkach 
i wszystkie wnioski tu przedłożone do komisyi 
złożonej z polskich członków komisyi podatkowej, 
z poleceniem aby zastanowiła się, jaką akcyę na- 
leży podjąć dla umożliwienia opustu w podatkach 
tym właścicielom gruntów, którzy dotknięci zostali 
klęską posuchy, chociażby nie wnieśli w terminie 
podań o opust podatków“. 

P. Kozłowski zaznaczył, że pomimo obie- 
tnicy uczynionej na posiedzeniu Sejmu przez ko“ 
misarza rządowego, iż podania o opusty w po- 
datkach załatwione będą przed końcem 1889 r., 
na wiele z nich dotychczas nie dane odpowiedzi. 
Mowca przytacza liczne wypadki postępowania 
władz w duchu przeciwnym ustawie. Władze za- 
stosowują ją zupełnie inaczej w Galicyi, miż o- 
świadczył, wobec deputacyi Koła polskiego, refe- 
rent w ministerstwie skarbu. Wydanie tajnych 
 instrukcyi nie wystarca; potrzeba, aby rząd egło- 
sii w dzienniku urzędowym jawną instrnkcyę dla 
władz podatkowych. Wnosi przeto: „Koło poleea 
polskim członkom komisyi podatkowej jak najspie- 
szniejsze załatwienie zeszłorocznego wniosku. doty- 
czącego wezwania rządu do zmiany rozporządzeń 
wykonawczych z d. 1 lipca 1888 r. do ustawy z 
dnia 6 czerwca 1888 r. 0 epustach podatku gruan- 
towego w wypadkach szkód elementarnych. Koło 
poleca polskim członkom komisyi budżetowej, aby 
poczynili potrzebne ku temu przedstawienia w 
komisyi budżetowej, a ewentualnie w labie“. 

Następnie przemawiali pp. Gniewota, popie- 
rając wniosek pp. Kozłowskiego i Abrahamowi- 
cza ip. Rosenstok, popierając wniosek ks. 
Czartoryskiego. Dalej zabrał głos p. Czeczi 
przedstawiwszy, że w powiecie bialskim wniesio- 
no przeszło 200 podań o opusty w podatku grun- 
towym. które to jednak podania władze z powo- 
dów formalnych odrzuciły, wniósł: „Koło polskie 
porucza komisyi wydelegowenej w sprawie opu- 
stuł podatków. aby żądała od rządu zarządzenia 
reasumcyi podań wniesionych w powyższej spra- 
wie, a ze względów czysto formalnych edmownie 
załatwionych w pięrwszej instancyi, a do drugiej 
instancyi nie zarekurowanych*. 

P. Struszkiewicz, popierając wniosek ks. 
Czartoryskiego. przedstawił, że są zupełne powo- 
dy do żądania nadzwyczajnego postępowaniz W 
przeprowadzeniu ulg w podatku gruntowym, gdyż 
położenie jest nadzwyczajne. 

P. Piniński zgadzając się z wnioskiem ks. 
Czartoryskiego sądził, że należy go uzupełnić ŁĘ- 
daniem odpisania zupełnego podatku gruntowego 
w razach, gdyby egzekucyś tego podatku niszczyła 
! podatkującegu. Wniósł przeto następujący doda- 
tek do drugiego ustępu wniosku ks. Ożartory- 
skiego: „aby w wypadkach, gdzie ściągnięcie po- 
datku zagrażałoby zniszezeniem opodatkowanych, 
nastąpiło zupełne odpisanie pedutku*. 

Po końcowej przemowie ks. Gzartorysk16- 
go przewodniczący Jaworski podał pod gło- 
sowanie wnioski przedłożone wśród rozpraw i 
Koło przyjęło wniosek ks. Czartoryskiego z do- 
datkiem p. Pinińskiego, następnie wnioski pp. 
Abrahamowieza, Kozłowskiego i Zuka-Skarszew- 
skiego, a odrzuedo wniosek p. Czecza. Wreszcie 
,wyznaczyło do deputacyi, która całą sprawę ma 
| przedsiawić ministrowi skarbu w myśl wnioska 
jks. Czarioryskiego: przewodniczącego Jaworski 
go, ks. Czartoryskiego, Chamea i Struszkiewicza. 
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Ostatni na Ogininie 


LA 
OGINCZYK. 
NOWELA 
WINCENTEGO Hr. ŁOSIA. 


—— 


I. 


Nieduża, lecz bystra i czysta rzeka, od wie* 


ków Oginką zwana, robi przecudne półkole, jak- 

y pokornie otaczając podnóże wyniosłej góry, na 
której wśród niebotycznych drzew stoi prastary 
tamek Oginin. | 

Jakże ou dumny i piękny w tej stepowej ró- 
Wninie że swemi wyzierającemi 4 po za świer- 
ów i dębów basztami, na których ostrołukowe 
Okna zdradzają jego, sięgający średnich wieków, 
początek ! 

Słońce dopiero co wysunęło się na horyzont i 
zucn strumieniami światłu, to na białe ściany 
zamku, to na różnorodną zieleń wierchów mo- 
drzewi i lip, jaworów i brzóz, jakby mchem po- 
rywających oginińską górę. 


Mocarz dnia wznosi się coraz wyżej, wyziera ; 


t po za gór i lasów, migoce falą bystrej Oginki 
l kąpie w świetle całą tę równinę nieprzejrzaną 
btepowa, którą zdobi stary zamek. 

Ale tego olśniewającego swemi promieniami 
pana świata wita nietylko zamek sam, uśmiecha- 
he się do niego swą białą lewą basztą, górująca 
tad gotyckiemi wierzchołkami świerków, nad pła- 


tącemi liseni wybujałych w gęstwinie brzóz i|liczyć sześćdziesiąt i kilka lat życia, ale piękny 


dad dumnemi czuprynami topól. 


ti o a 


A tuż przy nim stoi plebania; za nią kilka|w kierunku zamku, którego białe szczyty widnia- | śnięta, choć środkiem wydeptana, prowadziła do 


drzew, krzaków i — rzeka. 
Ale zdawałoby się, że oginińska sadyba nie 


ły z po za drzew na górze. 
Oblicze jego o regularnych rysach, nie pokry- 


zamku. 


Na twarzy jego malowało się głębokie zwąt- 
pienie, któremu jednak poddać się nie chciał. 


Pierwszy z tych dwóch ludzi przystanął. spoj-|W jego regularnyeh i ostrych rysach przebijała 


miała dość miejsca po lewej stronie wody, bo|tych żadnym zarostem, o dumnem wejrzeniu, o 
oto i na drugim jej brzegu widnieje rodzaj |rozkazującem wykrojeniu arystokratycznych ust, 
skromnego dworku, otoczonego drzewiną i obró-|było obliczem pana. W ręce białej i wypieszczo- 
conego swemi oknami do zamku. |26, ozdobionej herbowym pierścieniem , trzymał 
Ten drewniany dworek ze swemi kilkoma laskę ı na niej się nieco opierał. 
drzewami wygląda jakby był wypędzonym z ogi-| Za nim kroczył, powłócząc nogami, mężczyzna 
nińskiej góry, jakby dlań miejsca brakło na za- |0 wiele od niego starszy i całkiem odmiennego typu. 
rosłej i obszernej przestrzeni. Był to staruszek o twarzy pooranej bruzdami i 
Dziwne robi on wrażenie. niejedną szramą, którą zdobił zawiesisty biały 
„ Puk się przysiadł na równinie do Oginina, tak | wąs. Ubranie jego składało się z żupana i stare- 
się swym frontem obrócił do zamku i kościoła. | go kontusza, z pod którego wyglądał skórzany 
jak gdyby był ich stróżem, czy sługą. Jakkolwiek |pas z klamrą. W jednej ręce trzymał dwie ksią- 
drewniany |! nowy, jakkolwiek malutki i skrom-|żeczki o złoconych i zużytych brzegach, w dru- 
ny, jakkolwiek przerzucony na przeciwny brzeg |giej grubą laskę, u gałki której wisiał pęk kilku 
rzeki, wygląda, jakby należał do pana tych mu |starych, lśniących, ogromnych kluczy, jakby od 


rzał tęsknym wzrokiem w aleję, na końcu której |pewna enezpia i siła woli. Ten stary pan, widó- 
widniały ciosowe podwaliny zamku, westchnął i |cznie zniewieściały w wygodnem życiu, nie był 
wszedł na kładkę. jednak niezdolnym do działania. 

Drugi przybliżył się do niego i lekko dotknął jego | Powoli oblicze jego traciło znamiona zwątpia- 
ramienia, ruchem sługi, czuwającego nad bezpie- łej bezsilności i wypogadzając się, nabierało pė- 
czeństwem pana. wnego odmładzającego je wyrazu. 

i wszedł kro- 


Miuąwszy rzekę, znależli się w ogródku ota- 


— Trzeba... działać! — szepnął 


czającym dworek — i chwilę później na zaro- |kiem pewnym do wnętrza pokoju, którego drzwi 


śnięcym dzikiem winem ganku. 
Tu pierwszy z nich obrócił się znów do zam- 


otwierały się na balkon. a 
Był to wązki gabinet, urządzony jakby tymcza- 


ku, który z tego punktu widniał świetniej niż |sowo w małej izbie drewnianego dworku. 


zkądkolwiek. Fasadą smutną swym średniowie- 


Jego nizkie ściany zakrywały jedwabne maka. 


cznym stylem, zdawał się zamek przyglądać dwor- |ty, na których wisiały portrety naturalnej wiel. 
kowi po nad drzewa, nie mogące zakryć jego wy- |kości, mężczyzn w zbrojach i kontuszach Te po- 


rów i drzew, wieżye i dachów, pokrywających | jakich lochów, czy grobowców. 


oginińską górę. 


Obaj szli z opuszczonemi głowami a dziwny 


Nawet na wodzie ręka ludzka przerzuciła kład- |stanowili z sobą kontrast, choć zdawali się je- 
kę z poręczą, po której wprost od dworku pro-|dną i tę samą mieć troskę.. 


wadzi droga przez park na lewo do zamku; ua 
prawo po pod górą do kościoła i plebanii. 


Pierwszy był zjawiskiem jeszcze dzisiejszem, 
wyglądał na pana, co to jeszcze zaznał starego 


Ta drożyna nie zarosła doszczętnie trawą. Znać | porządku, drugi na zamkowego burgrabiego z 
często stąpa po niej ludzka noga, bo wydeptała | przeszłego stulecia, eo z lat młodości mógł za- 


gdzie tyłko trawka miała siłę się wybić i roz- 
Zi 
IL. 


się ścieżka twarda i ubita, na której gdzienie | pamiętać ostatniego króla.... 


szli wolno, a zamyślony staruszek regulował 
swoje kroki do poprzednika, który czasem się 
również zamyślał i przystawał, to znów zwalniał 
kroku, gdy wzrok skierował na wierzchołki zam- 


` Tą ścieżką od kościoła ku dworkowi szło po-|ku. A jednocześnie jakiś smutek oblewał je- 
ranku tego dwóch ludzi, jeden za drugim. go szlachetne oblicze i westchnienie ciężkie choć 
| Pierwszy, był to wyniosły mężczyzna, mogący ciche , wydzierało się z jego zbolałej piersi. 
Wtedy staruszek przystawał, spoglądał na o-; 
mimo późnego wieku. Kroczył powoli i spokoj-|blicze pana, przymrużał oczy i również wzdy- 


U stóp oginińskiej góry, opodal rzeki, wśród |nie, opuściwszy głowę, widocznie stroskaną my-|chał — króciej, ciszej, lecz tak samo rzewnie i 


lekowych lip stoi kościół, który panuje nad ca-|ślami i życiem. 


doliną. Dwoma wieżycami, zbudowanemi w 


śtylą Odrodzenia, wita ou wschodzące słońce i| nosił wzrok z ziemi i rzucał siwemi vczyma prze- 


spogląda na zamek. 


ciężko. 


Czasem prostował swoją wyniosłą postać, pod.| I szli dalej w milczeniu. 


niosłych murów. 


stacie dziwne, ale poważne, tem większe robiły: 


, — Słuchaj! — zawołał pan do staruszka, sto- | wrażenie w tem tak nieodpowiadającem im wnę- 
jącego przy mm, — od dziś za rok, jeśli jesz- j trzu. Wykonane. by wisieć w monumentalnych 


wi, to już Ogiuin ... ; 
Urwał, westchnął rozpaczliwie i rzucając się 
na krzesło kończył: 


cze ztąd przyglądać się będziemy memu zamko- | rozmiarami salach, zadziwiały į zasmucały swoją 


obecnością w tej oficynie, 


A zdawały się tu już oddawna wisieć, bo do- 
koła nich panował spokój i ład p.zedmiotów u 


— To już mój stary Błażeju, ty będziesz osta- |stawionych nie od wczoraj w gabineciku i odpó- 
tnim Oginińskim burgrabią. a ja... ostatnim na wiadających pańskości malowideł. Kiika mebli, 


Ogininie Ogińczykiem |... : | 
łza mu zabłysła w oczach i zamilkł. 


zapełniających ciasną izbę, nie pozwalało art na 
chwilę wątpić, że przewiezione zostały tutaj z 


Burgrabia w odpowiedzi brzękuął kluczami i oginińskiego zamku. 


Stary Ogińczyk nic nie odparł. tylko się głę- 
boko zamyślił. 


III. 


Po godzinnej zadumie, przerywanej tylko ci- 


U kładki na rzece, dwie się rozchodziły drogi, |chemi westchnieniami, podniósł się Ogińczyk i 


lotne spojrzenie to w stronę dworku za rzeką, to|jedna przez nią do dworku, druga szeroka, zaro- | wyprostow ał. 


pa- | ze 


Biurko, przy którem teraz na staroświetkiem 
włoskiem krześle usiadł Ogińczyk, pochodziło z 
pięknej epoki Odrodzenia, a stojąca przy iednej 
ściau kornoda, przypominała zabytki sztuki 
stolarskiej z XVII wieku. 

W pokoju. wyglądającym z każdegt szczegółi 
na miniaturowy gabinet wielkiego pana; panowid' 
we wszystkiem zbytek lat dawnych, zastosowatty 
do wybrednego dzisiejszego koatortiu. 

(C. d. n.) 
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2 Nr. 38. 


Kortspondancja „Nowój Reformy" 


Filipopol. 10 lutego. 


Jeżeli co mogło sprawić zupełne i słuszne za- 
dowolenie Bułgarom, to z pewnością doprowa- 
dzenie do skutku pożyczki, o którą ułożyli się z 
wiedeńskim Landerbankiem, i dopuszczenie tejże 
do kotowania na giełdzie. Jest w tem potwier- 
dzenie bułgarskiego kredytu — votum zaufania, 
dane małemu państwu bałkańskiemu ze strony 
finansowego świata, wyraźny krok do uznania 
stosunków, panujących obecnie w Bułgaryi. Wszy- 
sey Bulgarzy, dbający o los kraju, winszowali so- 
bie szczęśliwego wyniku rokowań, podjętych w 
stolicy AustryL Niestety, zdaje się, jak gdyby 
każdy krok naprzód, uczyniony przez to małe 
państwo, protegowane niegdyś przez Rosyę. miał 
dar jątrzenia opiekuńczego mocarstwa, względem 
którego Bułgarya zmuszona była, pod wpływem 
wypadków, przybrać pozory niewdzięczności. 

Wdzięczna z początku i pełna uległości dla 
swych wybawicieli, uczuła wkrótce Bułgarya cię- 
żar jarzma, którem ją gnietli generałowie rosyj- 
sey, sprawujący władzę dyktatorską. Zrozumiała, 
że została przeznaczoną na to, by służyć Rosya- 
nom za awangardę w ich wytrwałym wiekowym 
pochodzie ku Carogrodowi: zrozumiała. i zatrzy- 
mała się na pochyłości, na ktorą ją pcehnięto. 
Bułgarzy miłnją przedewszystkiem swoją niezale- 
żność i swoją wolność; i wcale nie oto im cho- 
dziło, by zmienić tylko jarzmo... Niezadowolenie 
Rosyi objawiło się wszelkiemi sposoby; nie nmia- 
ła ona, ani też nie chciała ukrywać swojego gnie- 
wu; nie ehciała, jak mówią Francuzi. faire bonne - 
mine à mauvais jes Posypały się pociski not 
dyplomatycznych — bezskutecznie ; rekryminacye 
prasy rosyjskiej rozbiły się o obojętność. czy też 
milezące wspólnietwo zachodu, zdecydowanego 
pozostawić wypadki własnemu biegowi. Daremnie 
Francya z uchybieniem swej godności republi- 
kańskiej, wtórowała Rosyi; daremne były jej złośliwe 
insynuacye: odważne państewko kroczyło wciąż 
naprzód. Niestety, nie skońezyły się na tem ob- 
jawy niezadowolenia Rosyi; ma ona do rozporzą- 
dzenia i inne skryte środki, chociaż się do nich 
przyznać nie wypada. Ruble kursują w Bułgaryi, 
wywierają one swój wpływ demoralizujący: na 
ambitnych, szukających sposobu wyniesienia się, na 
niezadowolonych, którzy napełniając kieszeń, mo- 
gę zarazem zaspokoić swe urazy. Pieniądze, po- 
chodzące z kontrybucyi wojennej, zadecydował 
rząd rosyjski, powinny zostać w Bułgaryi, tak 
rzekła Rosya w swej mowie dwuznacznej — i 
zostały, prawda, że nie tknięto rat rocznych od 
czasu istnienia obecnego rządu, pozostały złożone 
w banku narodowym. 

Te kilka uwag wstępnych niezbędne są dla 
zrozumienie tego, co się dzieje obecnie w Bułga- 
ryi, a co telegramy zaznaczyły w zwykły sposób 
lakoniczny. Wykryto spisek, który postawił sobie 
za cel: zamordować księcia Ferdynanda i jego 
pierwszego ministra Stambułowa, zakwestyonować 
wszystko, zmienić aktualny stan rzeczy w Bnłga- 
ryi, pogrążyć kraj w nieszczęścia i nieład anar- 
chii. Ale Stambułow za znaną swą energią. mocą 
i śmiałością wziął się do ukarania konspiracyi 
i biorąe wołu za rogi, zabrał się najpierw do głó- 
wnych hersztów. Aresztowano tedy majora Pani- 
cę, dwóch byłych ministrów, których nazwiska 
dotąd nie znane, i trzech dowódeów pułku,” nie 
licząc podrzędnych figur. W Sofi wielka panika 
i wiadomości z trudnością do nas dochodzą — 
tak dobrze rząd się strzeże. Major Panica jest 
przedewszystkiem człowiekiem zuchwałym i am- 
bitnym, chciwie ubiegającym się o pierwszeństwo ; 
niegdyś gorący zwolennik księcia Aleksandra, 
posiada — przyznać mu to trzeba — zdolności 
i odwagę; złożył tego dowody podczas wojny 
serbsko-bułgarskiej. Znany jest z tago, że utrzy- 
muje stosunki ze wszystkimi agitatorami w Ma- 
cedonii, którzy tak dobrze uchodzić mogą za 
zbójców, jak za  konspiratorów ; trzyma ich 
w swych ręku, pobudza lub powstrzymuje stó- 
sownie do wymagania chwili. To go czyni stra- 
sznym. 

Stambułow nie zawahał się jednak i kazał go 
uwięzić. Zna widać swych Bułgarów i wie, że 
trzeba trzymać ich krótko, by nie być wysadzo- 
nym z siodła. Rządzi nimi autokratycznie, zosta- 
wiając im pozory wolnego parlamentarymu. 

Może to konieczny warunek w państwie rie- 
dawno utworzonem, co ulega wpływom rozmaitym 
i ambieyom, które słusznemi się wydają każde- 
mu z tych nowicyuszów w życiu politycznem. 


e 


Z Rady państwa. 
Wiedeń, 13 lutego. 
(it) Początek posiedzenia Izby poselskiej o g. 
11 m. 15. 
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Rozdano sprawozdanie komisyi dla spraw na- 
leżytości skarbowych o wniosku posłów Cham ca, 
Bartoszewskiego, Wayhingera, Aug. 
Lewakowskiego i tow. o zmianę kilku po- 
stanowień o należytościach bezpośre- 
dnieh. j 

Prezydent ministrów hr. Taaffe odpowiada 
na interpelacyę posła Pernersdorfera w 
sprawie koszar wojskowych w Wiedniu, interpe- 
lacyę tegoż posła z powodu rozporządzenia ma- 
gistratu wiedeńskiego w sprawie bezrobocia ze- 
cerów i na interpelacyę posła Zallingera w 
sprawie mów na pogrzebie Anzengrubera. 
(Wczorajsze telegramy podały dokładne stresz- 
czenie tych interpelacyi, dlatego też wykreślamy 
je z korespondencji. Prsyp. Rud.) 

Izba przystępuje do porządku dziennego, a prze 
dewszystkiem do rozprawy nad ustawą o ze- 
wnętrznych stosunkach izraelickich gmin wyzna- 
niowych. ʻa 

Pierwszy zabiera głos radca ministerstwa Rit- 
tner. Oświadcza on, że odpowiadać będzie jedy- 
nie na zarznty rzeczowe, pomijając wywody, nie 
mające związku z projaktem ustawy. Polemizując 
z posłem Blochem mowca stwierdza, że spra- 
wa stanowiska rabinów w gminie, poruszona przez 
tego posła, należy do spraw wewnętrznych gminy. 
Stanowisko rabinów jest w tym wewnętrznym 
stosunku rozmaite. Istnieją tu wręcz różne za- 
patrywania, z których jedno uważa rabina wyłą- 
eznie jako uczonego znawcę pisma świętego, a 
drugie pojmuje go więcej jako pasterza dusz. 
Rząd nie może w tej kwestyi występować jako 


reformator. Żądanie posła Blocha, aby rabina 
można oddalić tylko za zezwoleniem rządu, zmie- 
rza do wprowadzenia przymusu w sprawach wy- 
znaniowych. Pole sumienia i wiary nie 
może być przekroczonem przez wła- 
dze rządowe. To też z zasadniczyci: powo- 
dów rząd nie może się zgodzić z posłem 
Blochem. To co z żądań tego posła może być 
przyjętem, to przeprowadzić będzie można przy 
wykonaniu ustawy w drodze autonomii wyznanio- 
wej i w drodze państwowego nadzoru ale nigdy 
w drodze państwowego przymusu. (Oklaski). 

Następnie przemawia poseł Piniński. Uważa 
on tworzenie izraelickich gmin wyznaniowych za 
pomocą przymusu należenia do nich za rzeczy- 
wisty postęp. Natoiniast niektóre postanowienia 
projektu jak o ustanowienin i usunięciu rabinów, 
mogą być zmienione. Mowca konstatuje, że stron- 
nictwo, do którego należy, występowało tylko 
przeciw wyzyskiwaniu i tylko przeciw temu, a 
nigdy przeciw żydom lub jakiemukolwiek wyzna- 
niu. (Oklaski ua prawicy). 

Po przemówieniu tem zamknięto dyskusyę i 

wybrano mowcami generalnymi dr. Luegera 
przeciw, dra Weitlofa za projektem. 
A Prezydent zarządza wybór komisyi dla wniosku 
posła Verganiego o wygranych na losy i pa- 
piery wartościowe, których wygrywający nie pod- 
nieśli. 

Generalny mowca pos. Lueger twierdzi, że 
projekt ustawy przyznaje izraelickiemu wyznaniu 
autonomię w rozmiarach tak obszernych, że 
chrześcijanie zazdrościć im mogą. Antysemityzm 
nie naraża się wcale według mowey przeciw 
wyznaniu, lecz przeciw uciskowi żydowskiego 
kapitału, na który skarżą się także biedni izrae- 
lici i przeciw teroryzmowi prasy żydowskiej. 
Mowca twierdzi, że izraelici usuwają się od 
należenia do swoich gmin wyznaniowych, aby 
nie ponosić ciężarów i zyskuje poklask tylko na 
skrajnej lewicy. x 

Poseł dr. Weitlof jako generalny mowca 
strony przeciwnej stwierdza, że przeciwnicy zaj- 
mowali się więcej antysemityzmem niż ustawą. 
Antysemityzm jest szkodliwym i wykazuje, że tyl- 
ko te państwa i narody miały powodzenie, które 
opierały się na tolerancyi. Tej drogi nie należy 
opuszczać, a mamy do załatwienia ważniejsze 
zadania, jak rozprawiać nad nędzotą antisemi- 
tyzmn. 

Następuje caly szereg sprostowań. Przy prze- 
mówieniu pos. Turka na galeryi odezwały się 
sykania, wskutek czego prezydent zarządził opró- 
żnienie galeryi. 

Po przemówieniu referenta Gniewosza, któ- 
ry podnosi, że mowey poprzedni mówili o anty- 
semityzmie dla wywołania efektu po za Izbą, u- 
chwalono przystąpić do dyskusyi szczegółowej. po 
czem przerwano rozprawę. 

Prezydent ogłasza wynik wyboru do komisyi 
dla wniosku posła Verganiego. Z Polaków 
wybrano pp. Bartoszewskiego, Cień skie- 
go, Chamea, Madeyskiego i Vayhin- 
gera. 

W niesiono jeszcze szereg interpelacyi a między 
innemi pos. Steinwendera czy minister skar- 
bu nie zamierza wnieść jeszcze w tej sesyi pro- 
jektu reform podatków od renty i podatków oso- 
bistych, poseł Kaiser o podniesienie płac urzę- 
dników pocztowych i telegrafitznych, X. i XI. 
klasț. ł 

Następne posiedzenis jutra'o godz. 11 przed 
południem. 
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Dzienniki ruskie przepełnione są szczegółami 
o wyborach w Rohatynie, Brzeżanach i Podhaj- 
cach. W Rohatynie n. p. zamknięto w dzień 
wyborów „Narodną Torhowlę* i zarządzono 
w niej rewizyę, — lecz namiestnik kazał satych- 
miast zaprzestać tego manewru i „Torhowię* 
otworzyć. W Brzeżanach kupowano głosy, a wie- 
lu wyborców składało wręczone im pieniądze na 
cele dobroczynne; w mieście tem uwięziono 11 
wyborców ruskich tuż przed wyborami; chłopów, 
głosujących za Romańczukiem, szturkano i bito (!). 
W południe wysłali Rusini telegramy do cesurza 
i do posła ruskiego do Rady państwa, ks. Ko- 
walskiego. Jeżeli bogdaj dziesiąta część tego, co 
piszą dzienniki ruskie, okaże się niezbitą prawdą. 
to rzeczywiście zajścia te do smutnych pro a adzić 
muszą wniosków. 

Dnia 10 b. m. zdawali sprawę z czynności 
poselskich wobec wyborców swoich dwaj posło- 
wie ruscy: Dr. Sawczak w Podhajcach i ks. 
Sirko w Brodach. 

Urzędowa Gaseta Lwowska zaprzecza wiado- 
mości, podanej przez Diło, a powtórzonej przez 
nas z podaniem źródła, jakoby inicyatorem od- 
mówienia urlopu p. Romańczukowi przez 
dyrekcyę gimnazyalną, rzekomo celem powstrzy- 
mania go od stawienia się przed wyborcami 
w Podhajcach — miał być p. namiestnik. Gas - 
ta Lwowska wykazuje, że w poniedziałek 3 lu- 
tego nie było wcale posiedzeuia rady szkolnej, 
skutkiem czego upada podejrzenie, jakoby na- 
miestnik na tem posiedzeniu inspirował dyrekto- 
ra gimnazynm ruskiego, ks. Ilnickiego. 


Z Austro- Węgier. 

Izba panów rozpocznie czynności swoje 
dopiero z końeem b. m. Równocześnie rozpocznie 
także czynności komisya szkolna tej Izby. 

Komisya prawnicza tzby poselskiej prze- 
kazała projekt ustawy przeciw  rozdrabnianiu 
gruntów włościańskich osobnej podkomisyi, do któ- 
rej wybrano dra Pinińskiego, dra Zu- 
ckera, dra Wegschneidera, dra Dosta- 
la i Lienbachera (przewodniczący). 

Komisya dla zwołania ankiety w 
sprawie dostaw dla armii odbyła 12 b. m. posie- 
dzenie i uchwaliła sprawozdanie podkomitetu, 
który uważał zwołanie ankiety, jako nie przed- 
wczesne, a natomiast wyraził życzenie, aby kilka pun- 
któw odesłać napowrót do subkomitetu. Natomiast ko- 
misya uchwaliła prosić rząd, aby rozprawy 0 ofer- 
tach na dostawy, które wyznaczono na 27 b. m., 
odroczył na miesiąc. Reprezentant rządu przy- 
rzekł w kilku dniach przedstawić zapatrywanie 
rządu. 
`. W komisyi budżetowej nowo wybrany 
jej członek dr. Madeyski objął referat o bu- 
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dżecie ministerstwa sprawiedliwości. Komisya ob- 
bradowała nad rozdziałem „zarząd finansów“ bu- 
dżetu ministerstwa skarbu i rozdziałam „zakłady 
górnicze* budżetu ministerstwa rolnietwa. Poseł 
Bobrzyński skarżył się przy rozprawie nad 
budżetem ministerstwa sprawiedliwości na powol- 
ność, z jaką prokuratorya skarbu w Galicyi zała- 
twia swoje czynności, co referent dr. Biliński 
chciał usprawiedliwić rozległością kraju i liczbą 
Indności. 

Ministerstwo obrony krajowej roz- 
porządziło, aby wysłużonych podoficerów i żol- 
nierzy należących do pierwszego powołania po- 
spolitego ruszenia zapisywano w osobne listy, 
Wysłużeni podoficeowie wkrótce otrzymają za- 
wiadomienie o miejscu. w którem stawić się ma- 
ją w razie powołania. W kołach kompetetnych 
spodziewają się ukończenia organizacyi pospolitego 
ruszenia. 

Węgierska Izba poselska uchwaliła u- 
stawę o utworzeniu senatu sądowo-lekarskiego i 
obraduje nad budżetem ministerstwa skarbu. 


Sprawa księcia Orleanu. 


Z obszernych sprawozdań telegraficznych o 
przebiegu sądu nad księciem Filipem Orleańskim 
wynika, iż w obozie orleańskim zmieniono w 0- 
statniej chwili taktykę obrony. Sofistycznej 
i wyzywającej argumentacyi, jaką pierwotnie uło- 
żono, prawie że zaniechano; obrońcy mieli bar- 
dzo krótkie przemowy, a i sam książę poprzestał 
ua treściwem wyłuszczeniu faktu. W sygualizo- 
wanej przemowie księcia ważne są dwa ustępy: 
najpierw oświadczenie. że działał z zupełną świa- 
domością następstw swego czynu i nie liczy wca- 
le na ułaskawienie; następnie zaś wzmianka, iż 
jest posłusznym synem i wiernym sługą swego 
ojca, który sam jeden kieruje dotychczas polity- 
ką Orleanów. Ostatnie to oswiadczenie, zawiera- 
jące uboczną naganę postępowania księcia Wikto- 
ra Bonapartego, jest zarazem wyraźnem zaprze- 
czeniem pogłosek o rzekomej abdykacyi hr. Pa- 
ryża. 

Z zachowania się ogółu w obec procesu księ- 
cia Orleanu stwierdzić należy, iż sympatye dla 
Orleanów dość żywe są jeszcze we Franeyi, zwła- 
szcza adwokatura paryska okazała się ra- 
żąco nieprzychylną dla rządu republikańskiego 

Demonstracye przed posągiem Henryka IV, 
chociaż wypadły na pozór dosyć imponująco, nie 
mają większej doniosłości, gdyż jak się okazuje z 
rewelacyj dzienników republikańskich, była to ko- 
medya z góry opłacona: za rekruta płacono po 
20 franków, za robotnika w bluzie po 5 franków; 
arystokraci tylko demonstrowali szczerze, to też 
aresztowano ich około dwudziestu, nazajutrz zre- 
sztą wszystkich wypuszczono. 

O ułaskawieniu księcia nic nie słychać; prze- 
ciwnie, w kołach republikańskich utrzymują, iż 
książę Orleanu wtrącony zostanie do więzienia i 
nawet pod względem traktowania postawiony : bę- 
dzie na równi z innymi więźniami. W obozie 
monarchicznym łudzą się, iż jest tylko groźba, 
zmierzająca do powstrzymania ademonstracyj mo- 
narchieznych. 


Z Brukseli. 

Do wiadomości publicznej dochodzą eo chwila 
sensacyjne doniesienia o kradzieży państwo- 
wych papierów bąlgijskich. Co do ro- 
zmikru tej kradzieży ua jednakże ddtychczas 
gabinet klerykalny ufrze..:c publiczność w nie- 
pewności. Jeżeli śledzi > sądowe, wdrożone prze- 
ciwko domniemanym sp:1wsom kradzieży, uchy- 
liło nieco zasłonę z tej skandalicznej sprawy, to 
dzisiaj rewelacye członków opozycyi stanowczo tę 
sprawę wyjaśniły. Uznać można za fakt niewąt- 
pliwy, że splądrowano trzy ministerstwa: urząd 
spraw zagranicznych, ministerstwo spraw wewnę- 
trznych i ministerstwo sprawiedliwości Z archi- 
wum zniknęło wiele bardzo ważnych dokumen 
tów, a nadto pewnem jest, iż zdjęto faesimilia z 
wielu innych ważnych aktów urzędowych, mię- 
dzy iunemi z wszystkich aktów o zbiegach poli- 
tycznych. 


Konflikt anglo-poriugalski. 

Okólnik dyplomatyczny, jaki Portugalia wystó- 
sowała do mocarstw w sprawie konfliktu z An- 
glią, doszedł do rządów europejskich za późno, 
kiedy już wszystkie prawie rządy powzięły kroki 
dyplomatyczne, jakie wydawały im się stosowne- 
mi. Mianowicie wszystkie mocarstwa, według za- 
pewnienia Daily News poczyniły Salisbury' emu 
życzliwe przedstawienia na korzyść Portugalii, 
nie wchodząc w samą istotę kwestyi spornej 
i postanowiły nie czynić dalszych formalnych 
kroków dyplomatycznych w tej sprawie. Jeżeli 
doniesienie to jest prawdziwem, Portugalia traci 
wszelkie widoki na załatwienie sporu o posiadło- 
ści południowo-afrykańskie w duchu przychylnym 
jej tradycyjnym prawom politycznym. Odpowiada 
tej sytuacyi i stanowczy ton angielskiej mowy 
tronowej, która przedstawia wystąpienie Salis- 
bury'ego z ultimatum jako krok politycznie uza- 
sadniony, który przyniósł pożądane owoce, Por- 
tugalia bowiem przyrzekła wycofać swe siły zbroj- 
ne z „posiadłości angielskich“ w południowej 
Afryce. 
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Kronika. 


Kraków, 14 stycznia. 


Nabożeństwo doroczne stowarzyszenia czeladzi 
(towarzyszy) ślusarzy, pilnikarzy, nożowników i rur- 
nikarzy w Krakowie edbędzie się w niedzielę dnia 
16 bm. o godzinie wpół do 10 rano w kościele ks. 
Pijarów. 

t Władysław Kasznica, major 20 pułku pie- 
choty, zmarł wczoraj w Krakowie w 52 rokn ży- 
cia. S. p. Kasznica, urodzony w Krakowie, znanym 
był powszechnie i wysoko poważanym przez ogół 
obywateli miasta, jako oficer pełen uprzejmości dla 
wszystkich. Dzielna jego twarz, ozdobiona sumiastym 
wąsem, przypominała dawne postacie sarmackich ry- 
cerzy, a łatwość w pożycin i przymioty towarzyskie 
jednały mu serca nietylko kolegów wojskowych, lecz 
wszystkich, którzy mieli sposobność zabrać z nim 
znajomość. S. p. Kasznica był niezawodnie jedną z 
najpopularniejszych postaci w mieście, a jako woj- 
skowy nie miał rywala, któryby większą od niego 
cieszył się sympatyą ogółu Krakowian. 

Z wojskowej karyery zmarłego notujemy, iż przy 
20 pułku piechoty służył przez lat 35. począwszy 
od stopnia kadeta. Odbył kampanie w 1859 i 1866 


roku, — za odznaczenia otrzymał złoty krzyż za-, 
sługi z koroną. Po zajęciu Bośni i Hercogowiny 
przebywał przez dwa lata w sandżaku Nowobazar- 
skim. 

Wskutek prośby oficerów 20 pułku, w którym 
służył ś. p. Kasznica, pogrzeb jego odbędzie się ko- 
sztem kolerów oficerów, a okoliczność ta jest wy- 
mownym dowodem sympatyi, jaką zmarły posiadał. 
S. p. Władysław Kasznica był bratem Józefa, pro- 
fesora uniwersytetu wa'szawskiego, a następnie lwow- 
skiego. Pozostawił wdowę i cztery małoletnie córki. 
Pogrzeb odbydzie się w niedzielę ze szpitala woj 
skowego na Wawelu. 

Komisya teatralna zebrała się w dniu dzisiej- 
szym o godz. 11 rano w sali obrad Rady miasta 
w zupełnym komplecie, a zgromadzonym  nezestni- 
kom sądu konkursowego pp. starszy inżynier Sare 
i dyrektor budownictwa Niedziałkowski obja- 
čniali po kolei wszystkie plany szczegółowe, odno- 
śnie do orzeczenia znawców, które równocześnie od- 
czytanem zostało. W końcu uchwalono następne po- 
siedzenie odbyć w środę t. j. 19 b. m. o godz. 10 
rano, na które postanowiono zaprosić wszystkich au- 
torów projektów w tym celu, aby ci, zapoznawszy 
się z orzeczeniem znawców i podanemi motywami. 
które im w dnin dzisiejszym doręczono, objaśnili 
szczegółowo każdy swój projekt i mieli sposobność 
niejako bronienia się przeciw podniesionym w orze- 
czeniu zarzutom, a ewentualnie wykazania, czy wska- 
zane braki byliby w stanie usnnąć. 

W feletonie zaczynamy dziś nowellę Wincentego 
hr. Łosia pod tyt. Ostatni na Ogininie Ogińczyk, 
która równe obndzi zajęcie, jak drnkowana w naszem 
piśmie przeszłego roku nowella tegoż autora: „Na 
kanonii*. Z młodych naszych pisarzy Żaden hojniej 
od niego nie zasila polskich czasopism. Jednocześnie 
z nówellą w Reformie drukują w tej chwili po- 
wieści i nowelle tegoż autora: (razeta Polska 
Kraj, Tygodnik powssechnn. Słowo i Rola. 

Pełny komitet Muzeum Narodowego zwołany 
zostanie w przyszłym tygodniu, celem wysłuchania 
sprawozdania ściślejszego wykonawczego komitetu, 
z czynności za rok 1889 i uchwalenia bndżetu na 
rok bieżący. 

Z Tow. sztuk pięknych. Dwa dzieła Matejki 
„Joanna dAre* i „Kościuszko“ jednocześnie znaj- 
dują się w Sukiennicach, pierwsze na wystawie sztuk 
pięknych, drugie w Muzenm Narodowem. Jedyna to 
sposoboość porównania dwóch pięknych utworów, 
zbliżonych treścią natchnienia, a o których sam Ma- 
tejko powiedział, że są dwoma słowami jednej i tej- 
że samej myśli, symbolem odredzenia narodu z po- 
mocą ludu. Wystawa „Joanny d'A re" będzie już 
od jutra otwartą i ożywi niewatpliwie na nowo ob- 
umarłe od tygodnia Sukiennice. 

Subwencya. Krakowskim szkołom przemysłowym 
wieczornym udzielił minister oświaty subwencję na 
zakupno potrzebnych przyborów naukowych po złr. 
300. 

Z teatru. „Dla świętej ziemi”, pełna podniosłych 
seen sztuka ludowa Sewera, zapełniła znów wczoraj 
teatr po raz czwarty z tczędu. Jest to dowodem, że 
sztuką bardzo się podoba naszej publiczności. „Dla 
świętej ziemi* zapowiada repertuar na niedzielę po 
raz piąty. 

Jutrzejsze benefisowe przedstawienie pani Julii 
Sułkowskiej zapowiada się bardzo dobrze. Zasługuje 
na to utalentowana artystka. 

P. Rudolf Zadrazil, Lwowianin, ukończony tech- 
nik, uzyskał n namiesinictwa koncesyę, na założe- 
niew  Krakówłe pracowni artystyczho-fotolitograf- 
cznej, której zadaniem ma-być reprodukcya dzieł 
sztuki w powiększonym lub pomniejszonym rozmia- 
rze, na nżytek litografów i drukarzy. 

Z uniwersytetu P. Franciszek Kośmiński, ro- 
dem ze Sambora w Galicyi, otrzymał dziś na tu- 
tejszym nniwersytecie stopień doktora wszech nauk 
lekarskich. 

Dom zdrowia. Lekarz dr. Lndwik Lustgarten i 
p. Konstanty Wilczyński, magister farmacyi i wła- 
Ściciel apteki, otwierają z dniem 18 b. m. dom zdro- 
wia przy ulicy św. Agnieszki pod l. 5. Zakład we- 
dług najnowszego systemu wygoynie urządzony, 0- 
bejmuje oprócz 10 obszernych sal dla chorych — 
salę operacyjną, pomieszkanie lekarza, kancelaryę, 
wygodne łazienki z tuszami, knehnię, pralnię, po- 
czekalnię, wspólną salę dla chorych rekonwalescen- 
tów i osób odwiedzających, pomieszkania dla posłn- 
gaczek, a w ogrodzie piękną salę letnią x grotą. 

Z Regulic. Wydatność zdrojów głównych ważyła 
się w stycznin r. b. między 7.698 (w dniu 7 t. m.), 
a 7.849 (w dniu 9 t. m.), i wynosiła średnio 7.758 
metrów sześciennych na dobę przy 45'1 milimetrach 
opadu atmosferycznego, 

Ślub. W kościele 00. Kapucynów ks, kanonik 
Pelczar pobłogosławił związak małżeński, zawarty 
pomiędzy dr. Julianem Trzaskowskim a panuą Teo- 
dorą Hoffówną, wnuczką p. Teodora Baranowskiego, 
prezesa krakowskiej Izby przemysłowo handlowej. 

Zmarli. W Czerniowcach zmarł w 48 rokn ży- 
cia Kamil Alth, docent miejscowego uniwersytetu, 
kurator gminy ewangielickiej, człowiek powszechnie 
szanowany. 

Fałszywe monety. Komisarz polieyi p. Kostrzew- 
ski wyśledził dwóch czeladników blacharskich, któ- 
rzy przygotowawszy sobie stemple, zaczęli fabryko- 
wać z angielskiej blachy tałszywe monety 10-cento- 
we. Winni pociągnięci zostali do odpowiedzialności 
sądowej. 

Na ślizgawkach w parku krakowskim i obok 
ogrodu botanicznego jutro i w niedzielę grać będą 
orkiestry wojskowe od godz. 8 do 6. 

Obywatelstwo honorowe. Rada gminna miasta 
Kolbuszowy na posiedzeniu dnia 8 b. m. odbytem, 
nadała p. Michałowi Panciewiezowi, staroście, oby- 
watelstwo honorowe, w ocenieniu jego zasług poło- 
żonych dla miasta. 

Uniwersytet warszawski liczy obecnie 43 pro- 
fesorów zwyczajnych, 15 nadzwyczajnych, 4 do- 
centów, 2 profesorów czasowych, 3 lektorow, 3 pro- 
sektorów, 2 pomocników prosektorów, 6 laborantów, 
34 ordynatorów klinik, 1 mechanika i 2 astronomów, 
obsługujących obserwatoryum w ogrodzie botani- 
cznym. Służba administracyjna, oprócz rektora, in- 
spektora, dwóch pomocników inspektora i biblioteka- 
rza, składa się z 35 osób. 

Ludność Królestwa Polskiego. Urządowe dane 
wskazują, iż w kcńcn roku zeszłego ludność dziesię- 
ciu gubernij Królestwa Polskiego wynosiła 8,165.750 
mieszkańców, a miąnowicie: gubernia warszawska 
1,451.225, kaliską 820.526, kielecka 669.316, łom- 
żyńska 598.711. lubelska 949.086, piotrkowska 
1,072.659, płocka 591 116. radomska 697.278, sn- 
wałkowska 651.490, siedlecka 664.368 mieszkań- 
ców. 

Farby przyrządzane przez włościan. Kuryer 
V.urssuwski donosi:, Malarz, a zarazem gorliwy ar- 
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cheolog i szperacz na poln etnografii, p. Tadensz 
Dowgird, obecnie zajmuje się ze wszechmiar cieka- 
wem układaniem wykazu, dotyczącego farb, przy- 
rządzanych przez włościan z rozmaitych okolic kra- 
ju. Według zebranych danych okazuje się, iż wło- 
ścianie na potrzeby własne umieją z ziół i kory 
drzewnej wydobywać barwniki, z których wiele 
świetnością nie ustępuje farbom, przygotowywanym 
przez chemików. Samorodni fabrykanci posiadają 
nadto sposoby nadawania jednemu kolorowi rozma- 
itych odcieni. Spostrzeżenia, oraz szczegółowy spo- 
sób sporządzania farb domowej roboty, p. Dowgird 
zamieści w dziele specyalnem, nad którem obecnie 
p- acuje. 

Do Ameryki wyemigrowało z cesarstwa niemie- 
ckiego w miesiącu grudniu r. z. ogółem 2.857 osób, 
w ciągu zaś całego roku ubiegłego 90.259 osób. 
Najwięcej wychodźeów dostarczyło W. Ks Poznań- 
skie i Prusy Zachodnie, i z tych dwóch dzielnic wy- 
jechało przeszło 20.300 osób, czyli prawie czwarta 
część ogólnej liczby wychodźców. 

Z Pesztu donoszą: W tych dniach dopiero ukoń- 
ezono śledztwo, zarządzone celem sprawdzenia przy- 
czyny pożaru teatru niemieckiego w Peszcie. Wynik 
śledztwa jest jednak ujemny, nie potrańono bowiem 
dociec, skąd i w jaki sposób wszezął się ogień. — 
Szkodę spowodowaną zniszczeniem budynku ocenio- 
no urzędownie na 130.000 złr., straty zaś, jakie 
poniósł dyrektor teatru p. Stanisław Lesser na mniej 
więcej 250.000 złr. Czy teatr niemiecki powstanie 
w ogóle na nowo z gruzów, to pytanie, na które w 
tej chwili nie można dać jeszcze pewnej odpowiedzi, 
w każdym jednak razie więcej danych zdaje się 
przemawiać za przypuszczeniem, iż ostatni pożar był 
requiem dla sceny niemieckiej, istniejącej w stolicy 
Węgier nieprzerwanie od lat stu przeszło. Zresztą 
wobec zwiększającej się ciągle obojętności dla tej 
sceny nawet w kołach niemieckich i zupełnego igno- 
rowania jej przez publiczność węgierską, w następ- 
stwie czego teatr systematycznie upadał i przypra 
wiał kierowników o dotkliwe straty materyalne, ka- 
tastrofa pożarowa przyspieszyła tylko zgon przewi- 
dywany vd szeregn lat. Obecnie w całych Węgrzech 
istnieje jeszcze tylko jeden teatr niemiecki, mianowi- 
cie w Preszbnrgu. Inne są madiurskie. Nie tak to 
dawne czasy, kiedy było prawie przeciwnie. 


Że Stowarzyszeń. 


== Walne zgromadzenie członków oddziału gali- 
cyjskiego Tow pedagogicznego odbyło się dnia 1 
bm. w Olszynach, pod przewodnictwem p. Seweryna 
Udzieli, inspektora szkół. W obradach oprócz człon- 
ków wzięli udział: ksiądz Michowicz, proboszcz i 
ks. Urban, wikary z Ołpin, tudzież naczelnik i se- 
kretarz gminy Olszyn. 

Odczytu na temat: „Co to jest satyra i jak się 
w Polsce rozwijała?* wygłosił nauczyciel ze Sta- 
szówki p. Piotr Ryndak. Odczyt uzupełnił przewo- 
dniczący swojemi uwagami. Dalej odczytał p. Józef 
Górnisiewicz opracowanie na temat; „Opowiadanie 
powiastek w szkole ludowej i znaczenie ich pod 
względem pedagogicznym.“ 

W otwartej nad tym odczytem dysknayi zabierali 
głos pp. Ryndak, Chmielowski, Taszycki i przewo- 
dniezący. 

Za starannie opracowany elaborat podziękowali 
zgromadzeni p. Józefowi Górnisiewiczowi. W końcu 
przewodniczący zachęcał członków Towarzystwa do 
licznego zbierunia sięna posiedzenia i do dalszege 
gotliwego zajmowania Się sprawami Towarzystwa i 
prosił"© wvzcsne nadsyfani< tematów,-przeznaczęnycH 
do edczytania na zebraniach — wreszcie zalecał, 
aby członkowie na posiedzeniach zdawali sprawę z 
odczytanych książek. 


Repertoar teatru krakowskiego. 

W sobotę 15 lutego: Na dochód Julii Suł- 
kowskiej „Ubogia lwice* (Les lionnes pauvres), 
komedya w 5 aktach Emila Augiera i Edwarda 
Foussier, 

W niedzielę 16 lutego: Po raz piaty „Dla 
świętej ziemi“. Sztuka ludowa ze śpiewami i tańca- 
mi w 4 aktach przez Sewera, z muzyką A. Stei- 
belta. 


Wadowice, 13 lutego. 

Dzisiejsze posiedzenie poświęcone było dysktu- 
syi nad przedłożonemi przysięgłym pytaniami. 
Obrońcy przygotowali w przedmiocie powyższym 
szereg wniosków, zdążających do zmiany tekstu i 
stylizacyi poszczególnych pytań. 

Pierwszy zabrał głos prof. dr. Rosenblatt i o- 
pierając się na przepisach $$. 318, 323 al. 8 i 
320 pm., wnosi co następuje: 

1) sprzeciwia się zamieszczeniu w pytaniach 
co do oszustwa, pojęć: „podróżny* i „podróż* 
zamiast pierwotnych w ukcie oskarżenia zawar- 
tych pojęć „wychodźca* i „wychodźtwo* ; 

2) żąda na zasadzie §. 423 pr. kar., aby w 
pytaniach głównych 2 1 3, tyczących się Oszu- 
stwa, zarzuconego Herzowi i Loewenbergowi, zna- 
imiona nstawowe „przez podstępne przedstawie- 
nia czyny“ w pytaniach tych zawarte, sprowa- 
dzić do podstawy faktycznej, tymże pojęciom u- 
stawowym odpowiadającej tak, jak to miało miej- 
sce w odnośnym ustępie IL aktu oskarżenia, a 
więc, aby po słowach „przez podstępne przed- 
stawienia i czyny“ dodać słowo „a mianowicie 
przez podstępne przedstawienia co do wysokości 
cen taryfowych za bilety okrętowe,* tudzież, aby 
w powołanych pytaniach głównych 2 i 8 przy- 
toczono nazwiska rzekomo poszkodowanych wy- 
chodźeów, podane w ustępie II aktu oskarżenia, 
podobnie jak to, co do Neumanna uczyniono w 
pytaniu 1-szem ; 

3) wnosi dalej na zasadzie $ 318, 328, aby 
w pytaniach głównych 12—16, tyczących się o- 
szustwa, również przywrócić brzmienie odnośne- 
go ustępu XII aktu oskarżenia t. j. zmienić wy- 
rażenie „przez podstępne przedstawienie i czy- 
ny* na „wyłudzili kartę 300 złr. w ten sposób, 
że sprzedawali wychodźcom miejsca podpokłado- 
we po cenach linii „Paketfarth* o 10 marek 
wyższych od okrętów linii „Union*, ekspedyo- 
wali ich zaś okrętami linii „Union“ o 10 marek 
na bilecie tańszemi-. 

Obrońca motywuje wywód tem, że przedłożo- 
ną w pytaniach stylizacya zmieniono kompletnie 
oskarżenie : 

4) wnosi na zasadzie $. 323 pr. kar. i $. 199 
kod. kar, aby w pytaniu 288 tyczącem się za- 
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rzuconego Loewenbergowi oszustwa przez przy- 
bieranie charakteru starosty, podobnież znamię 
ustawowe „przybierał charakter c. k. starosty“ 
sprowadzić do podstawy faktycznej przez doda- 
nie słów: „przez przywdzianie munduru urzędo- 
wego e. k. starosty“; 

5) żąda wreszcie, aby do pytań 290—294. ty- 
czących się zbrodni przekupstwa z $ 105 kod. 
kar. dodać pytania ewentualne w kierunkn prze- 
kroczenia z $. 30 kod. k. tak. jak to uczyniono 
odnośnie do faktu Czajkowskiego co do Lande- 
rera i Barbera i aby nadto w tychże pytaniach 
głównych zamiast słów „w razach rozstrzygania 
iuteresów publicznych* zamieścić „mających roz- 
strzygać sprawy publiczne”. 

Obr. dr. Łazarski wnosi, by w pytaniach 
odnoszących się do wymuszenia i ograniczenia 
wolności osobistej wymieniono nazwiska poszko- 
dowanych, i aby treść pytań tych ułożono zgo- 
dnie z osnową ustępów VI i VIII aktu oskar- 
żenia, ewentualnie określono, iż spółka, o której 
w pytaniach tych mowa, dotyczyła trudnienia się 
agencyą emigracyjną dalej by słowa „nastręczał 
podróżnych* zastąpiono słowami „werbował wy- 
chodźców.* 

Do pytań (39—128) wnosi obrońca, by i tutaj 
zastąpiono wyrazy „podróżny“, wyrazem oskar- 
żenia „wychodźca*, oraz przywrócono wyraz 
„werbował* zamiast „nastręczał*. 

Obrońca Iwanickiego dr. Daniel żąda posta- 
wienia pytania dodatkowego odnośnie do zbro- 
dni nadużycia władzy urzędowej popełnionej 
przez Iwaniekiego: Czy Iwanicki jako koutrolor 


kładach, warsztatach tamtejszych ani słowa; sądząc 
zaś z książki, którą mamy przed sobą, wnosićby 
można, że Hollandya wsi, ludu wiejskiego i w ogóle 
rolnictwa nie posiada wcale, wiemy zaś dobrze, że 
tak nie jest i że przeciwnie dałoby się o tem wszy- 
stkiem dużo powiedzieć. 

Ogółem biorąc wspomnienia te z podróży stałyby 
się zdaniem naszem 0 wiele więcej interesującemi, 
gdyby autor uwzględnił choć trochę etnograficzną 
stronę kraju. Z dziełka jego zapoanajemy się z Hol- 
landvą, że się tak wyrażę, „po wierzchu* — do- 
wiadujemy się o kształcie ulic, placów, domów, o 
mostach i kościołach, pomnikach i muzeach, ale o 
życiu wewnętrznem, o dążeniach. skłonnościach, oby- 
cznjach, a więc o tem, co stanowi treść i jądro 
narodu, napróźnobyśmy szukali bodaj krótkiej no- 
tatki. 

Zewnętrzna strona pracy p. Bełzy zyskałaby wie- 
le, gdyby autor pisał mniej monotonnie i rozwlekle. 
Również niestósownemi nam się wydały złośliwe 
przycinki i przy każdej sposobności powtarzające się 
wycieczki przeciw obozowi postępowemu, a swoich 
konserwatywnych i ultramontańskieh przekonań mógł 
autor śmiało w tem opowiadaniu na pierwszy plan 
nie wysuwać, bo wspomnienia z podróży nie są 
wcale właściwem polem do polemiki. W każdym ra- 
zie wdzięczność należy się autorowi, że książką swo- 
ją wzbogacił te szczupłe wiadomości, jakie posiada 
społeczeństwo nasze o odległej Hollandyi.  (nt.) 

$ Z teatru lwowskiego. Wielkiem powo- 
dzeniem w teatrze skarbkowskim cieszy się nieda- 
wno po raz pierwszy wystawiona operetka p. Hu- 


gona Feliksa (dra Heumana) p. t. „Koteczki*. Pu-|t 


urzędu cłowego sprawował pograniczną władzę bliezność przyjęła ten utwór młodego kompozytora 
policyjną, oraz pytania ewentualnego na wypadek | bardzo przychylnie, a prasa nie szczędzi mn słów 
zaprzeczenia pytauia głównego lub potwierdzenia | uznania, zaznaczając, że zwłaszcza piękne są walce 
tego pytania, a zaprzeczenia pytania dodatkowego, 'z tej operetki, zacięciem przypominające najlepsze 
czy Iwanicki winnym jest, że jako kontrolor cło- | utwory z tej dziedziny, jakie nad modrym Dunajem 
wy dopuszczał się w czasie swego urzędowania | powstały. Głębiej pomyślaną ma być romanca, prze- 
czynnych obelg, a w szezególności nieuzasadnio- į ślicznie odśpiewana przez p. Skalską. Ujemną stroną 
nego w ustawie aresztowania. utworu jest nudne i banalne libretto. Autor, dokior 
Dr. Korn żąda postawienia pytania dodatko- | chemii, zachęcony powodzeniem, ma zamiar poświę- 
wego co do Barbera, celem stwierdzenia okoli- cić się wyłącznie muzyce. 
czności, czy Barber, gdy chciał przekupić Czaj-| „,* Drukowana w odcinkn naszego pisma nowel- 
kowskiego, znajdował się w stanie opilstwa. ka Jana Zacharjasiewicza p. t. „Szczęście naszego 
Dr. Goldhamimner wnosi imieniem wszy- |sąsiada*, ukazała się w Odesskim Wiestniku, prze- 
stkich obrońców, aby pytania 108—235 odnoszą- |łożona na język rosyjski 


ce się do zbrodni dawania pomocy dezerterom i 
uwodzenia do dezercyi, uzupełniono pewnemi 
szczegółami. I tak: 

1) aby wymieniono wszystkie osoby objęte wy- 
kazami korpusów wojskowych. a przynajmniej 
objąć pytaniem owe 114 osób w oskarżeniu cy- 
towane. 

2) dodać w pytaniach wszędzie dosłowne 
brzmienie $. 220 tj. ustępu „bez poprzedniego 
z tymże p rozumienia.* 

3) wyeliminować z pytań tych określenie 
aZ cheiwości zysku“ i utworzenie nowego pyta- 
nia dodatkowego w tem brzmieniu. „Czy oskar- 
żony czyn (powyższy) popełnił z chciwości zy- 
sku.“ 

4) postawić w myśl §. 323 pytanie dodatko- 
we, „czy objęte wykazami władz wojskowych oso- 
y były dezerterami.* 

5) wreszcie wnosi odnośnie do zbrodni woj- 
tkowych z S$. 224 o przywrócenie pierwszego 
rzinienia aktu oskarżenia. 

Obrońca członków agencyi bremeńskiej dr. 
Cieszyński stawia wnioski analogiczne do wnio- 
sków przez dra Goldhaminera_. postawionych, a 
zdązające dv „sprowadzenia znamion „przestępstw 
pytaniami objętych do faktycznej podstawy. 

Ze względu na doniosłość żądań obrońców, 
w celu powzięcia przez trybunał odpowiednich 
uchwał nad zmianą pytań, odroczył przewodni- 
czący rozprawę do jutra godziny 3 popołudniu. 


4*„ „Bunt Hajdamaków na Ukrainie r. 1768“. 
Taki tytuł ma książeczka, jedenasta z rzędy, która 
znajdnje się pod prasą, jako wydawnictwo dla człon- 
ków Towarzystwa im. Stan. Staszlca. 

Bibliografia. (Powieści tłómaczone). 
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Ministerstwo spraw wewnętrznych ogłasza, że 
rząd pruski udzielać będzie w poszczególnych wy- 
ta i na wniesione prośby pozwolenia na przy- 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczoe 
* Władysław Bełza: Hollandya, na- jzu wprowadzania tych zwierząt. 
ka Poiineza i Wolffa, 1890. j Spółki zarobkowe i gospodarcze przedłożyć 
P. Władysław Bełza dał nam w swej świeżo wy- | winny namiestnicówu zamknięcia rachunków przed 
danej książce wiązankę wspomnień z podróży po, końcem lutego, tak iżby w należytym czasie mogły 
Bollandyi. Kraj to ciekawy a dość mało znany, tu-|być przesłane centralnej komisyi statystycznej w 
ryści szukający wrażeń rzadko tam zaglądają, od-| Wiedniu. Wykazy winny obejmować członków, któ- 
wiedzany więc bywa chyba przez tych, których tam , rzy w czasie zestawienia bilansu do spółki należeli, 
zaprowadzi interes lub chęć przyswojenia sobie tylu ! tych, którzy w oiągu roku do spółki wstąpili, lub 
rozumnych i pożytecznych urządzeń, jakiemi się ten z niej wystąpili; dalej ilość udziałów, jakie w ciągn 
kraj pracy, porządkn i systematyczności odznacza. | roku przybyły i jakie z końcem roku istnieją. Zam- 
Autor Musznie zwraca uwagę, że zwłaszcza dla nas, knięcie rachunkowe mnsi być również zatwierdzone 
Polaków może on być niewyczerpaną skarbnicą na- , przez walne zgromadzenie. . 
uki i dobrego przykładu. ! Dostawy dla armii. Z dyrekcyi Towarzystwa do- 
Przedewszystkiem towarzyszymy autorowi w wy-, Staw dla armii otrzymujemy następujące pismo : 
Cieczee do Amsterdamu, które to miasto, jak twier- Dnia 27 lntego mija termin wniesienia ofert na 
dzi, ma tak wybitnie odrębny, hollenderski charak- „dostawy wyrobów skórzanych dla armii. Wzory bu- 
ter, że z żadnem innem w Europie porównać się tów i rzemieni znajdują się od dwunastu dni w Izbie 
lie da. Domy wąskie, wysokie, zakończone spicza- rękodzielniczej, a pomimo, że różnią się one tak do- 
stemi czerwonemi dachami, mniej ulie niż kanałów, brocią roboty, jak gatunkiem skóry od wyrobów z 
óremi rozumny ten naród poprzerzynał kraj swój lat 1887 i 1888 przez naszych żolnierzy noszónych, 
aty, gwoli użyźnienia gruntów i ułatwienia komu- część rękodzielników tutejszych, a nadto szewcy Z 
Nikacyi. i Brodów, Stryja, Drohobycza i Myślenie, postanowiła 
Godną zaiste podziwn jest pracowitość, wytrwa- w dostawach tych wziąć udział. 
ość i umiejętność, z jaką Hollendrzy potrafią wy-| Wzory ofert przesyła dyrekcya gal. Towarzystwa 
łyskać każdy kawałek ziemi czy wody. Dość powie- dostaw każdemu oferentowi na żądanie. 
zieć, łe nmiejętnem kopaniem, osuszaniem i zay- | Oferta ma być 50-centowym stemplem zaopatrzo- 
Dywaniem rzek, jezior, a nawet i odnóg morskich. , 
tdało im się w przeciągu trzech wieków wydrzeć, 
Wodzie 170.232 hektarów gruntu, podatnego do u-| 
Prawy. W ostatnieh lat dziesiątkach osuszono morze 


wóz z Austro-Węgier do Prus zabitej nierogacizny, 
„a to aż do stanowczego zniesienia istniejącego Zaka- 
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NOWA REFORMA. 


na, a załącznik A) stemplem 15-centowym i ode-! 
słaną wprost do ministerstwa wojny. W ofercie wj 
rubryce „Mość i nazwa przedmiotów“ należy podać! 
ilość par butów i wymienić gatunek tychże. „Fer-. 
tige Schuhe, Halbstiefel* bez względu na wysokość 
numerów. Wygotowane przez oferentów wzory, nale-; 
ży odesłać do najbliższej dla oferenta stacyi odbier- | 
czej we Lwowie, Przemyślu, Krakowie pod adresem : 
„Ces. i król. intendantura korpuśna, ” zawiadomie- 
niem tychże, iż równocześnie przesłaną została ofer- 
ta do ministerstwa wojny w Wiedniu i żądaniem I 
pokwitowania odbioru wzorów. 

Wadyum nie trzeba składać. W końcu każdy 
oferent powinien się postarać u władzy przemysło- 
wej o potwierdzenie na ofercie, iż jest uprawnionym 
do prowadzenia zarobkowości przemysłowej, czyli, że 
posiada kartę przemysłową. 

Zawiadamiając o tem interesowanych, dyrekcja 
Towarzystwa dostaw dla armii wyraża przekonanie, 
że rękodzielnicy szewcy i rymarze wezmą w tej 
próbnej dostawie jak najliczniejszy udział tembardziej, 
że dostawa ta decydować będzie stanowczo o tyle- 
krotnie żądanej decentralizacyi rozdawnictwa robót. 

W końcn dyrekcya, w myśl uchwał walnego zgro- 
madzenia członków Towarzystwa z listopada 1889 
r. starać się będzie o wszelkie ułatwienia dla ofe- 
rentów, a głównie pośredniczyć w dostarczeniu skó- 
ry i uprasza szanownych oferentów, by o wniesieniu 
ofert dyrekcyę Towarzystwa zawiadomili. =, 

Lwów, 13 lutego 1890 r. 

Bolesław Mikuliński. 

Krajowe składy publiczne dla zboża  spiry- 
usu. Towarzystwo wzajemnego kredytu w Krako 
wie ogłasza : 

Postanowione przez Wysoki Sejm „krajowe skła- 
dy publiczne dla zboża i spirytusu“ wchodzą w ży- 
cie. Wydział krajowy takowe urządził, uzyskał po- 
trzebną koncesyę e. k. ministerstw do L. 53709 z 
dnia 28 grudnia 1889, a Towarzystwo wzajemnego 
kredytu, objąwszy w myśl umowy z Wydziałem kra- 
jowym z dnia 22 września 1889 skład krakowski 
w zarząd, ogłasza niniejszem tenże od dnia 15 lu- 
tego r.b. za otwarty. Wszelkie gatunki zboża i spi- 
rytns, pod adresem „Krajowy skład publiczny w 
Krakowie* wysyłane, przyjmujemy i w przechowa- 
nie odbierać jesteśmy gotowi. 

Jako pełnomocnik Wydziału krajowego, przyjęliś- 
my zarząd tej nowej instytucyi na rzecz i rachunek 
funduszu krajowego. w tem przekonaniu, że oddamy 
usługę tak produkcji, jak i handlowi krajowemu, a 
czuwanie nad porządkiem w tym interesie i nad za- 
dowoleniem P. T. klientów, jest i będzie naszym 


z 


Osobna ustawa z dnia 28 kwietnia 1889 Nr. 64 
Dz. u. p. dalej regulamin, taryfy i instrnkcye przez 
Wydział krajowy ustanowione i przez c.k. minister- 
stwa zatwierdzene, określają prawa i obowiązki, tak 
zarząd składu, jak i pp. interesantów zarówno obo- 
wiązywać mające. 

Zarząd składu udzielą na żądanie wszelkich wy- 
jaśnień i wydawać będzie poświadczenia składowe 
(warranty), które staną się odtąd przedmiotem obro- 
tn tak w eskoncie i w zastawie na zaliezki, jak i 
w handlu; — będą one zatem owym pośrednikiem, 
ułatwiającym sprzedaż i umożliwiającym częściowe 
sfinansowanie wartości zboża lub spirytusu, zanim 
produkta te — przy pomyślnych konjunkturach — 
sprzedane zostaną. 

Usługi tej instytucyt krajowej stoją zatem do dy- 
spozycyi szanownych panów ; droga wiodąca do ure- 
gulowania i uzdrewienia obrotu produktami rolnictwa 
jes; otwartą i każdemu wstęp na nią jest ułaświo- 
a to tak dla własnego dobra, jak i dla podniesienia 
dobrobytu krajowego. 

Zarząd krajowego składu publicznego w Krako- 
wie, firmować będą — po dwóch każdorazowo — 
oprócz niżej podpisanych, także jako przez nas do 
tego upoważnieni i zaprotokołowani, pp: Karol hr. 
Scipio, Antoni Długołęcki, i jako prokurzysta Adolf 


8 Dyrekcya Towarzystwa wzajemnego kredytu. 
Z. Słosecks H. Kiesskowski. M. Łępkowski. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług obserwatoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 14 lutego. 
wczoraj dziś dziś 
. 10 w.g. 6 rano g. 2 pop. 
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umiarkowanych i mroźnych wschodnich wiatrach. 


Stan zachmurzenia nieba będzie zmienny, mróz sil- 
niejszy. 
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Warszawa, dnia 131. 
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Telegramy „Nowej Reformy“ ses z nich, między tymi Dawitt brali u- 


(Telegramy własne „Nowcj Reformy“.) 

Wiedeń, 14 lutego. Hr. Sobiesław Miero- 
szowski (starszy), brat byłego posła, a właści- 
ciel Pieskowej Skały, dostał tu dzisiaj przy 
Augartenbruecke ataku apoplektycznego, który 
natychmiastowa śmierć spowodował. 

Wiedeń, 14 lutego. (Z Kola polskiego). Koło 
polskie na wieczornem wezorajszem posiedzeniu 
obradowało nad ustawą o zewnętrznych stosun- 
kach gmin wyznaniowych izraelickich, omawiając 
resztę paragrafów od 25 do końca. 

Koło postanowiło z wyjątkiem zapowiedzia- 
nych poprawek głosować za przejściem bez zmia- 
ny dalszych paragrafów. 


(Telegrumy Biura koresponilencyjnego.) 

Wiedeń, 14 lutego. (Z Rady państwa). W Iz- 
bie poselskiej wniósł rząd projekt do ustawy 
o transportach beczek cyimentowanych na We- 
grzech do krajów w Radzie państwa reprezento- 
wanych i o zakazie używania pewnych znaków 
prywatnych na beczkach, które powinny obo- 
wiązkowo być eymentowane. 

Mauthner i towarzysze interpelują ministra 
handlu, czy się nie skłoni do nawiązania z rzą 
dem węgierskim rokowań w tym kierunku. aby 
zaprowadzić w obu połowach monarchii wolne 
od porta przekazywanie czeków do wyrównywa- 
nia różnie kupieckich. 

Minister sprawiedliwości odpowiada na inter- 
pelacyę Furtmiillera i towarzyszy, dotyczącą 
rzekomych niewłaściwości przy ustanawianiu se- 
kwestrów dla ściągniścia w drodze egzekucyi za- 
ległości podatkowych. 

Minister oświadcza, że po zarządzeniu docho- 
dzeń, skargi w tym kierunku okazały się bezza- 
sadne. 

Praga, 1% lutego. Miejski komitet dla pomni- 

ka Hussa, nchwalił przedstawić Radzie miejskiej 
wniosek, aby w Pradze nie poświęcać żadnego 
placu dla pomnika Hussa. 
Stowarzyszenie obywateli praskich uchwaliło 
co do żądań libereekiej Izby handlowej jedno- 
głośnie rezolucyę, w której wypowiedziano szcze- 
re życzenie, aby cała ludność Czech wzięła udział 
w jubileuszowej wystawie krajowej, lecz równo- 
cześnie nie odstąpiono od żądania, aby wystawa 
urządzona była na stuletnią pamiątkę pierwszej 
kontynentalnej wystawy, zatem aby jej nie od- 
kładać na rok 1892 i aby komitet generalny nie 
rozpadał się na sekcyę niemiecką i czeską. 

Paryż, 14 lutego. Izba deputowanych uchwa- 
liła po ożywionej dyskusyi 818 głosami przeciw 
191 powierzyć osobnej ankiecie sprawdzenie wy- 
boru bulanżysty Picota, który zwyciężył Juliu- 
sza Ferryego w okręgu Saint-Dić. A 

Paryż, 14 lutego. Studenci-rojaliści urządzili 
wczoraj w dzielnicy Vaugirard bankiet na 
cześć księcia de Luynes. Uczestniczyło w ban- 
kiecie przeszło 600 osób. Studenci republikanie, 
którym odmówiono wstępu, podnieśli demonstra- 


dział w organizacyi ligi rolnej, ażeby za pomocą 
środków p"zymnsowych i systemu terrorystycznego 
wywłaszczyć posiadaczy ziemskich i wypędzić ich 
z kraju. 

Komisya uwalnia Parnella i innych deputo- 
wauych z narodowego stronnictwa irlandzkiego 
od oskarżenia, jakoby mieli styczność z morder- 
stwami, dokonanemi w Phoenix-Parku i nadmie- 


Inia, iż wobec tej sprawy przyjęli legalną po- 


stawę. 

Dalej oświadcza komisya, iż ogłoszone w ła- 
mach dziennika Timesa rzekome facsimile listu 
Parnella jest falsyfikatem, twierdzi jednakże, iż 
oskarżeni nie potępili wyraźnie systemu środków 
terrorystycznych. W końcu komisya uwalnia Par- 
nella od zarzutu jakoby miał związek z działal- 
nością stowarzyszenia rewolucyjnego, znanego pod 
nazwą „Inwvincibles*.* 

Rzym, 14 lutego. W Izbie deputowanych Ma z- 
zoleni interpeiował Crispiego, czy uczynił lub 
zamierza uczynić jakieś kroki dyplomatyczne w 
sprawie zatargu anglo- portngałskiego i czy o- 
świadczył się w myśl konferencyi berlińskiej z r. 
1884 za poddaniem kwestyi spornejsądowi polu- 
bownemu w interesie pokojn i cywilizacji. 

Crispi odparł na to, iż obecnie nie może je- 
szcze ndzielić żądanej odpowiedzi, ponieważ roko- 
wania są dopiero w toku. 

Rzym, 14 lutego. W toku rozprawy budżeto- 
wej, oświadczył minister skarbu, polemizując z 
mowcami opozycyi, że defieyt, który wynosił w 
roku ubiegłym 250 milionów, wyniesie w przy- 
szłym roku tylko 32 miliony; wobec tego należy 
poczekać, czy nie można będzie oszczędzić no- 
wych ofiar ludności płacącej podatki. Minister 
wykazał za pomocą cyfr, że stan budżetu wło- 
skiego, w zestawieniu z budżetami innych państw, 
nie jest bynajmniej wyjątkowym, nie ma zatem 
najmniejszej podstawy do podawania w wątpli- 
wość pewności włoskiego kredytu. 

Rzym, 14 lutego. Agencya Stefamirgo donosi 
z Adigany, że 26 stycznia stoczoną została bitwa 
pomiędzy dedżakiem Sejoum'em a Ras-Alu- 
lą. Sejoum zwyciężył. Alnia ciężko ranny. 

Bukareszt, 14 lutego. Izba odrzuciła wnioski 
komisyi śledczej o postawienie w stan oskarżenia 
reszty członków byłego ministerstwa. 

Belgrad, 14 lutego. Na ostatniem posiedzeniu 
skupczyny minister skarbu wniósł pożyczkę kole- 
jową w kwocie 26.6 milionów i ugodę z An- 
globankiem co do wykupienia monopolu na 
sól. Wedłng projektowanej ugody, Anglobank 
odbierze złożoną kaucyę w kwocie pół miliona i 
otrzyma sumę wykupna, wynoszącą 5 614.673 den., 
z których 3.858,000 stanowią pozostałość po- 
życzki. 

Zanzibar, 14 lutego. 
baru. 

Zanzibar, 14 lutego. Biuro Reutera donosi z 
Zanzibaru, że zwłoki sułtana przyniesiono popo- 
łudniu do miasta. Lekarze: Charlesworth z 
konsulatu angielskiego i Martin, lekarz okrę- 
towy, konstatują, że Arabowie rie pozwolili na 
sekcyę zwłok; zewnętrzne zaś badanie nie wy- 


Umarł sułtan Zangi- 


cyjne okrzyki wzgardy dla Orleanów i wiwaty|kryło żadnych oznak śmierci nienaturalnej. Zwło- 


na cześć republiki, na co komitet bankietu odpo- 
wiadał okrzykiem: „Precz z republiką! Niech 
żyją Orleani!* 

Podczas tej wrzawy aresztowfno wiele osób; 
zresztą zajście jest bez znaczenia. 

Paryż, 14 lutego. Manifestangi, aresztowani 
przed posągiem Heyryka IV na Hini- Neuf, będą 
zapewne odpowiadać jedynie za wykroczenie 
przeciwko przepisom policyjnym. 

Paryż, 14 lutego. Temps, omawiając wyrok 
wydany na Filipa księcia Orleanu, nadmienia, iż 
zarówno prezydent republik, jak i jego rząd, 
zbyt trzeźwo patrzą na rzeczy, by mieli uważać 
nierozważny czyn młodzieńczy, odnośnie do jego 
następstw, za zamach pretendenta. 

Paryż, 14 lutego. W ostatniej chwili rozeszła 
się wiadomość ze strony dobrze poinformowanej, 
jakoby książę Orleanu miał być ułaskawiony nie- 
bawem po upływie dziesięciodniowego terminu 
do zgłoszenia rekursu od wyroku sądu policyi 
poprawczej. Jedynie demonstracye Oonegdajsze 
wstrzymały natychmiastowe ułaskawienie. W ogó- 
le wszystko zdaje się wskazywać, że książę bę- 


wywołali w tym czasie nowych zajść demonstra- 
cyjnych. 

Paryż, 14 lutego. Książę Orleański postawiony 
został obecnie zupełnie w te same warunki, jakim 
podlegają inni więźniowie. Dyrektor więzienia zażą- 
dał od księcia spisu tych osób, których odwiedzin 
książę sobie życzy. Książę podał 18 nazwisk, po- 
między któremi znajduje się 7 jego krewnych. 
W kołach politycznych przeważa przekonanie, że 
prezydent Carnot ułaskawi księcia dopiero po 
dłuższym czasie, gdy więzień odsiedzi już część 
swej kary. 

Londyn, i4 lutego. Ogłoszono sprawozda- 
nie parlamentarnej komisyi w spra- 
wie Parnellitów. 

Komisya nie uznaje oskarżonych za zwykłych 
członków sprzysiężenia, dążącego do przywróce- 
nia niezależności Irlandyi, oświadcza jednakże, iż 
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Obligacyo Indemniznoyjne. 


ki pochowane być miały 13 lutego. 

Said-Ali, brat zmarłego sułtana, wybrany 
jego następcą. Wstąpienie na tron Said- Alego, 
które odbyło się bez zajścia, notyfikowano kon- 
sulatom. 
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P OTE O E O O x = = 
AU GUST R ACZY Ki SKI Kupuje i sprzedaje, tak ma rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akce, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 


walory, eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 
Dom BaNKOWO-FLOMISOWY; Kantor wymiany w Austryi i zagranie}; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami. 
w Krakowie, Rynek główny Nr. 48 Linia A-R. ,Taskawe zlecenia sprowincył załątwia się odwroln"J peczią, | 
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Za spokój duszę ś. p. 


Leona TrzetrzewińskJęg0 


zmarłego w Nowym Sączu w dniu 8 lu- 
tego 1890 r. 


odprawionem będzie 


Nabożeństwo żałobne 


w kościele éw. Barbary w sobotę dnia 
15 lutego 1890 o godzinie 10 rano. 


Podziękowanie. 


Wieleonemu ks. Chorubskiemu , Słu- 
chaczom św. Teologii, J. M. Rektorowi 
Drowi Korczyńskiemu, Drowi Surzy- 
ckiemu, Kolegom i wszystkim Znajomym 
nieodżałowanej pamięci Antemiege 
Monsena, słuchacza praw za łaskawy 


udział w smutnym obrzędzie pogrzebo- | z$: 


wym, składa serdeczne „Bóg zapłać” 
398 1 Rodzina. 


Zasady nauki społecznej 


ozyli religia fizyezna , płoiowa i przyrodzona, 
rozprawa o prawdziwej przyczyni trzech głó- 
wnych społecznych klęsk ubóstwa, nierządu i 
celibatu i o środku zaradczym na fie przez 
Dra medycyny. Cena zniżena I złr. 50 centów. 

Zasyłający 1 złr. Tot. do ks ¿garni J. Leona 
Pordesa, Lwów, i do S. A. Krzyżanowskiego. 
Kraków, otrzyma egzemplarz franko. 388 1 2 


- Realność 


15 morgów ziemi, s ogrodem , do- 
bremi budynkami, w miejsei zdiowem, 
suchem, z debrą wadą , 2 kilometry od miasia 
Krakowa przy szosie położona, odpowiednia na 
założenie hodowli i taczenia drobiu , lub inne- 
go zakładu przemysłowego, handlowego lub hu 
manitarnego — jest każdego czasu do 
sprzedania. 

Bliższa wiadomość w Administracyi „Nowej 
Reformy* ustnie lub pisemnie za nadesłaniem 
marki na 10 oent. 390 1 5 


Do odstąpienia 
natychmiast z powodu wyjazdu EŁe- 
MTAUrACYABA z Ciłem urządze- 
niem, istniejąca od lat kilkunastu ze sta 
lą Kkiiemtelą. Warunki bardzo przy- 
stępne. Bliższa wiadomość: A. Wagner, 
ulica św. Krzyża. pod L. 12, II piętro, 

w Krakowie. 389 1 8 


Do sprzedania z wolnej ręki 


realność 


przy ul. Starowiślnej. L. 4 
Wiadomość tamże u właściciela. 
Pośrednictwo wykluczone. 385 1 € 


Materye na ubrania. 


Peruvien i Dosking dla P. T. Duchowieństwa, 
materye przepisane na uniformy dla e. i k. 
Urzędników, także dla Weteranów, Straży 
egniewych, Towarzystw gimnastycznych, na 
Liberyg, sukna na bilardy i stoliki de gry. 
Pakłaki nieprzemakalne na kartki myśliwskie, 
|materye weskewe Pledy podróżą» od 4 złr, 
do 12 ałr., wszystko to taniej j4k gdziein* 
| dziej i tylko w najlep. trwałych gatunkach 


Jan Stikarofsky w Bernie. 


Największy Skład ankien na Austro-Węgry. 
Wzory opłatnie. Dla pp. kraweów bogate 
albumy wzorów. Przesyłki zaliczkowe nad 
10 słr. Przy moim składzie w stałej warto- 
ści 208.000 złr. i przy moim na cały świat 
rozgałęzionym interesie, rozumie się samo 
przez się, musi zostawać wiele resztek , z 
których próbek wysyłać nie podobna, przyj: 
muje jednak takowe napowrót i odmienian we- 
dług życzenia lub zwracam pieniądze. Kolor, 
długość, cenę potrzeba podać zamawiająe. 

Kerespendencya w niemieckim, węgierskim, 
ezeskim, polskim , włoskim i francuskim jẹ- 
zyku. 365 1 24 


L. 822. 1 ; 
Obwieszczenie. 


W celu oddania w przedsiębior- 
stwo budowy dwupiętrowego gma- 
chu na pomieszczenie Rzeszow- 


skiej Kasy Oszczędności według 


planów przez Magistrat zatwierdzo- 
nych odbędzie się w urzędzie tu- 
tejszym dnia 3 marca 1890 roku 
od godziny 3 do 6 popołudniu 
rozprawa ofertowa i licytacyjna. 

Uena wywółania wynosi 45.000 
złr., wadyum 4500 złr. 

Plany i kosztorysy budowy, tu- 
dzież warunki licytacyjne przeglą- 
dać można w Magistracie przed 
terminem. 387 13 

Magistrat miasta Rzeszów, d. 
8 lutego 1890 r. 

Dr. Zbyszewskit. 


Rządca ekonomiczny 


w sile wieku, endrgiczny , z ukorczoną szkołą 
rolniczą z postępem celitjącym, władający języ- 
kiem polskim i niemieckim, z 16-letuią dosko- 
nałą praktyką w większych wzorowych dobrach, 
z chlubnemi świadectwami , poszukuje posady 
jako rządca lub samoistny ekonom. 

Łaskawe oferty: Franciszek G rzy mal- 

ski Siedlec poczta Krzeszowice 332 3 4 


Siano agorowe z KONIGZÓM 
konicz na paszę, buraki pastewne 
w większych ilościach ma do sprze- 
dania Zarząd dóbr Jano- 

wice p. Zakliczyn, 374 23 


Kandydat notaryalny 
poszukuje zaraz posady. 
Zgłoszenia: 8. JJ. S. LỌ poste re- 
stante W:eliczka. 356 2 2 


| OBRAZY SWIETYCH 


Obrazki małe do książek ozdobna koronkowe i w paczkach na setki 
w największym asortymencie i cenach bardzo umiarkowanych. 
JPasyjki, kanony i kapliczki. 
Książki do nabożeństwa oprawne w aksamit, skórę i płótno. 
Druki kościelne i wszelkie artykuły religijne i dewocyjne. 
Obrazy do ołtarzy i chorągwi 


w każdej wielkości, w dobrem artystyecznem wykonaniu i po bardzo umiarkowanej eonie do- 
starczamy w najkrótszym czasie 1423 25 0 


KUTRZEBA 6. MURCZYŃSKI w Krakowie. 
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$ KAZIMIERZ HENISZ 
koncesyonowany budowniczy 
zę otworzył 


> a © ; 
te Biuro Techniczne $% 
$ w Krakowie przy ulicy Zwierzynieckiej, L. 4. 

$ Biuro techni-zne wyrabia plsny i kosztorysy dotyczące wszelkich budyn- 
> ków tas czynszowych, jakoteż fabrycznych. 

à Przyjmuje kierownictwo budowli, oraz bierze takowa w przedsiębiorstwo. 


PF Ulatwia się warunki kredytewe "FBĘ 
odnośnie do budowli wziętych w przedsiębiorstwo. 


kKkazieniki gkrajowe 
przy ulicy Zwierzynieckiej, L. 6. 
Najwytworuiejszy Zakład w Krakowie. 


Wanny marmurowe, bielizna grzana, tusze wszelkiej temperatury tak we 
dnie, jak i przy oświetieuiu gazowem. 
> JG GO centów. WE W abonamencie taniej. 


cu w. m. BZOMA WOZEM 
zgon a rak: | 
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arn 


Administracya Łazienek krajowych zawiadamia, że w marcu b. r. otwartym zostanie F: 
lip zakład wodoleczniczy TĘ 
0-67" 12 


+ wzorowo urządzony. 5 
Z: 
od rne BD da Wid Sk 


wy ta” =» 
MASSAGE.  |MaqazynF. Bruno Hahn 
Dr. MICHAŁ KAUFMANN gazy 


l i (W. E. Angelus) 
leczy, jak dawniej, choroby stawów, mięśni i oleca 2827 10 0 
narwów (nerwobóle, kurcze, porażenia, hysreryęą i p A LPa 
jako też ntanią kłszek i otyłość za powoc) | gətowe i zaczęte Tischläufery, ser- 
miesienia CDa mekog wetody Mer |wetki na meble, poduszki, dywany 
ger Inst. rdamie. . g m? $ 
Przyjmuje od godziny ž*do 4 popołudniu w! pod zegarki, pantofie i wszelkie 
domu Wgo Kaczmarskiego przy ul. Urodz- haftowane roboty. 


kiej, L. 32. 105 59 75 4 : 
| Kanwy kongresowe, jutowe i panama. 
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BBealność Haftowane ornaty i stuły. 
przy ni. Szlak, L. 17, składająca | e a a a 
Praktykant 


się z pięknego, parterowego domku mu- 

rowanego dla jednej rodziny, z ogródkiem |; ukończoną fIl klasą gimnazya!tnuą, znaj- 

przed domem i wolnym placem do zabu-|y,;, umieszczenie w handlu win 
i korzeni 360 2 3 


dowania jest z wolnej ręki do sprzedania. 
J. Michnika w Bochni. 


Wiadomość w zakładzie krawieckim 
Zamiejsecowi mają pierwsz -ństwo. 


St. Czarnuchowskiego w Krakowie, ul. 
Floryańska, L. 33. 382 3 ol 


WA KARWAW AE! 
Po 25 zir. 


ubranie rakowe lud salohowe 


można dostać 


w Filii wiedeńskiej 


HEILMANNA KOHNA i SYNÓW 


w Krakowie, u.ica Grodzka, L. 9, pierwsze piętro, 
oraz 22 26 0 


wielki wybór ubrań męskich I dziecinnych. 


wynalazok podziwu godny! 


przeciw osłabieniu. 


Dla Mężczyzn! 


C. k. wyłącznio uprz. elektro-mngnetyczna plyta. 
Dr. Borsodi. 


Patentowana w Austro- Wegrzech i zagranicz. — Premiowansi zło- 
tym medalem w Paryżu 1889. — Premiewana hrebrnym medalens 
w Brukseli r. 1888. — Premiowana wielkim srebruym medalem 
w Genewie 1889. — Dyplomowani przez Tewarzystwe medyczne 

Francyi i przez Towarzystwo zdrowiu publicznego w Paryżu. 

à Drea Borsodiego c.k. uprz. elektro-metalowa płyta, wypróbowana i pre- 
miowana, usuwa stan osłabienia, wzinacniając uśpione nerwy i odmładzające takowe. Przy- 
rząd jest bardzo zmyślny, a samo niespostrzeżone noszenie takowego na ciele wystarcza dla 


osiągnięcia skutku. 306 2 13 
Dr. BORSODI, 
wien, Stadt, Earntnerring, Nro 3. 
Broszury objaśniające na żądanie darmo. 

3.244 "EA Pe -o ef PEERS e o VASNA Laane I eee PaE i TEO 
Poprawne pigułki szwajcars 
A. Brandta, St. Galien (SZWajcarya) 

Najurzyjemniejszy i najtańszy środek na zatkia- 
nie stoica. Główny składnik „cascara sagrada'', 
wyciąg roślinny, polecony przez pierwsze powagi medy- 
cyny, n. p. Prof. Dra Senator w Berlinie, Vre Thomp- 
som w Paryłu, Pref. Dra Massini w Bazylei it p. 

Wyb'rue te i wyprobowane płyuidkki sa prawie 
we wszystkich większyeh aptekach po 40 i TO centów tn 
pudełko do nabye'a Źwracać jednak należy uwagt na 
poboczną markę ochronną. 2665 5 :3 
Główny skład w aptece Ferdynanda Schmieda w Cieplicach (Czechy). 


TY EEKH 
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i EAR AE Bog Z A RECO 
Cesarski rząd rosyjski 

rozporządzeniem ministeryalnem. Medyczny oddział z dnia 28 stycznia 1881. L. 631. potwierdza 
20 O. 1 ik. uprzyw. Elmzoenoya do ust Elucalyptus , wyrobu 
le'arza nadwornego meksyk Dra O. M. Fabera w Wiedniu. p» do- 
kładnem zbadaniu i po długiem używaniu w szpitalach cesarskich i prywatnych lecznicach, oka- 
zała się nader dobrą i wybornym środkiem w wypadkach: pierwsze jako desyufekeya po- 
wietrza w mieszkaniach i pokojach chorych: drugie jako hygieniczny środek niszczący mias- 
maty w ustach, krtani i nosie; trzecie jako znakomity środek leczący przerzutowe choroby 
ust, krtani i nosa. — Wysyłka: Wiedeń, Bauernmarkt, 3, oraz we wazystkieb apto 
kach, drogueryach i składach perfumeryj. le L7 


% drukarni Związkowej w Krakowie. 


oleodcrulni, sztyochy i kolorowmne litografie. 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 15 Lutego 1890. © 


RUROWY | REKU a a) Akademik 


= MF- Tylko do dnia 1 marca b. r. BĘ 
przyjmuje“ się. prenumeratę na 


3 „GRAZYNĘ i KONRADA WALLENRODA* 


E z 12 illustracyami Juliusza Kossaka, 


dd 


% 
% 


tylko 3 złr. 85 centów. y 


Dnia I marca wyjdzie ostatni zeszyt, poczem cena zostanie znacznie podwyższoną ! 
Księgarnia H. ALTENBERGA (dawniej Richtera) %* 


! nd pa we Lwowie. 27133 Ed 
dokad abośk Ah kkk koko dk ok AKA A KOK 


„Bozsylkę WY jn Pewna Instytucya publiczna 


: e oplutanyeh, 4 litry czyli 5 bute- poszuku'e lokalu w Krakowie, poł: onego 
1 lek zawierających, do każdej sia- | W Śródm eściu lub jednej z ulie bliższych 

eyi pocztowej wysyła śródmieścia, a składającego się z 18 pokoi, 
e wraz z oplatą pocztową między któremi konieczna jest | s<la wy- 


SKŁAD WINA |" być rotdożony i ma 2 piąte. oo 
g JANA BAUMANA 


Zgłoszenia pisemne lub ustne z poda 
/1052950 w Bochni 


RE A A 


niem «arunków najmu przyjmuje Wny 
Włludysław Fischer, wiaści'i | 


poszukuje miejsea nauczyciela domowego w Kra- 
kowie za wikt i mieszkanie , ewentualnie nawet 
za sam wikt łaskawe zgłoszenia pod K. D. 

posto restante Kraków. 37326 


RA/iMna 


tto: w 5 zeszytach po 75 ct., z przesyłką 80 ct,, lub na komplet $| Wokajsko-Hiegyalajskie 


czyste pod gwaraacyz. jak najteniej u 
FI. KLEINA. 
Hurtownika win w Koszycach 


(Kasehsu Ungarn). 113 138 ) 
Cenniki opłatnie, 
złr w realn ści — 


MĘŻCZJZIA a e 


(szuka na tej drodze skromnie wychowa. 
nej osoby jako towarzyszki życia. 
Objaśnienia w zaufaniu i dyskrecyi 
udzieli Wny Marcin Szczurek , właści- 
ciel realności przy ulicy Wolskiej, 21, 
w Krakowie. 372 2 3 


Realność 


lat 36, kawaler, ma- 
jacy wyłej 20.000 


ąsior"" hogelayskiego Ng Ę zły. A handlu w Rynku głównym, linia A—B, | obejmująca przeszło 5000 sążni kwadratowyeh, 
n . Nr I s w Krakowie. 350 208 w Krakowie, przy uliey B.ichowej, pod L. 12 
a A TE A 3:35] y jest do sprzedania. 367 2 5 
* SROr g slaski k L ś A _Biiższa wiadomość tamże u właścicielki. 
n R 7 Nr.Il. „ 450 m 
»- madlitii, |. puowegi, | | Apteka w örzesku 
=. maślaeza li. putowsgo Amo kuj p. 
= maślaeza III. UPSA fia 4 A d = poszukuje 351 33 
n Toksjskiego Ansbruch V. put. „ 12— ] ki n A 
s Erlauera ezerwonego = 275 WSZe e80 ro zaju UL C A n. E a. 
> Erlauera ezerwon. starszego „ 325 Ceny fabryczne. | > 
k wina biskup., korzen. E n m w R i f i | Poszukuje się 
3 Mailnegera austryac. białego „n 285 r u 
rene b. 187, 350| W. AMIZYSZU0IOWICZ dzierżawy folwarka 
- Vóuslera Ausstich ezerwony „ 4.65 Kraków. Linia A-B JL. 102 1: 6 200-300 morvów w dobrej gubie, od 
z P z biaty "BB p a sw. Jana 1890 roku. À 
sico v 0006090200900060 | Eais-awe zgłoszenia pod ht L. K. 
ste rust.nte e PE 
= 3 É zek! BLA NC © „puste rest.nte Uście Solne. 329 3 4 
elar a= GEJ "> 
J. IHNATOWICZ | $e© 22.2... mm 0,3, Na Karnawał! 
Lwów, aan i r N | Balowe rękawiczki jedwabne, ob- 
sklepy własne ulica Kopernika, L. 3 | 9 GAren GR) szycia do sukien, wstążki, perfu- 
ulica Halicka. L. 25, rog Wałowej. —| © MS cialny francuzki, sank- $ © 'merye, pończochy i wachłarze od 
RE i 3 @ uw  cionowane przez radę © 3 
Kraków, Sukiennice, L. 20, Czer- = Medyczną w Petersburgu. © | 30 ct. wyżej 
e p Posiadaj równocześnie wi ściJod 
niowce, NE 2. 8. eleza pig to skattają wylącznie, we © | poleca 288 8 w 
W ch rodzajach chorób, re o- 
oda liliowa aea o dek ERE (puchliny, zatka- GD Magazyn F. Bruno Hahn 
nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- gp j 
| 


od najdawniejszych lat jest najdoskonal- 
szym środkiem do upiększenia twarzy, 
wywiera skutki prawdziwie zadziwiające, 
wygładza naskórek i zinarszczki, przez 
co płeć staje się nadzwyczaj białą i de- 
likatną, usuwa plamy wątrobisne. Źó6l- 
tość twarzy i ostudy, skórze na- 
daje kolor i'nłodości i świeżości. 
Cena 1 złr. 50 centów. 


Białe i piękne ręce! 


Najbardziej czerwone i opierzchnięte rę- 


ce wybieleją i wydelikatnieją po kilka- | 


krotuem natarciu 


KREMEM ROŚLINNYM. 


Ceng 80 centów. 7520 


Gliceryna toaletowa do twarzy 


prepsrowana z- kwiatami konwalijowerri. 
używa się do zachowania gładkości ' mię 
koše: skóry, oraz przed pudrowan em, je- 
żeli pudr do twarzy nie przy! ega — fla- 
kon po centów 15, 30 50: L złr. 


ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przez 
użycie 


Pigułek roślinnych Gauvaina. 


Przepisywane przez lekarzy francuskich . za- 
granicznych od lat 80-tu zawsze z wieirie:n po- 
wodzeuiem , ;onieważ składają się wyłą-znie z 
roślin. nie sprawiają rżnięcia ani Bolek i mog8 
się używ»ć jako środ** orzeźwiająwy, oczysz6za- 
jący krew lub sprawia ący przeczyszczenie. Me- 
toda użycia w polskim języku. Wymagać należy 
aby pigułki Cauvaina znaj lowały się we flakoni- 
kach włożonyc w pudełeczka kartonowe i aby na 
każdej pigułce zuajdował się napis Cauvain. 

W Paryżu w aptece pana iWWehani, rue 
Faub St. Denis, 147. 

Dostać można w Krakowie w apte.ach pp. 
W. kiedyka, . Trauczyńs-iego I K. Wiszniew- 
skiego; we Lwowie w apte:e pp, Ruekera i u 
Kaliksta Krzyżanowskiego; w Poznaniu w apt. 
Dra Mankiawicza; w Brodach w aptece p. Kul- 
laka i Franzosa; w Czerułoewcach w apiuce p, 
tialichowskiego. 136 4 = 


n 'LI KANSJAJ A 
Dra Fr. LENGIELA 
brzozowy. 
„ZAB RAR Jak sum sok roślin- 
mó ny, płynący z brzozy, 
'eżuli pień przebije- 
my, znanym jest od 
niepamiętn. czasów. 
4 jako najlepszy środek 
jupiększujący; jeżeli 
jednuk sok ten wedle 
przepisu wynalazcy 
zostanie przyrządzo- 
nym w drolze chemi- 
cznej na balsam, wte- 
ownego skutku. 
Jeżeli postarujeimy wieczorem twarz 
lub inne części ciała tym sokiem, to jak 
na drugi dzień odpada prawie 
niezancznie łupiez ze skóry. 
która przez io staje sie bi-- 
łutkaą i deliiurina. INE KU 


Balsnm ten wygładza zuiarszezki i blizny 
z ospy pozostale na twarzy i nadaje jej mlo- 
dociaua barwe ; cerze przywraca bialość, de- 
likatność i świeżość, usuwa w bardzo krótkiin 
czasie piegi, rluny watrobiane, czerwoność 
nosa, pryszezki i wszelkie iune nieczystości 
cery. Cena słoika z opisem użycin złr. 4:50. 

Nabyć można w Krakowie w aptece W. 
Redyka. 


IDA 


RT 


w dobrem położeniu , 


Korzenny : 

ua przedmieściu w Kra- 

kowie, zaraz de sprzedania lnb do 
wynajęcia. 

Wiadomość pod adresem: p Liverpool‘: 


poste restante darakków. 349 2 2 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku 


(W. & E. Angelus) 


iW Krakowie, ulica Grodzka, L. i. 


, £ chłopców 


jz dobrego domu, z ukończoną I lab H 
| klesą g mnaizyalną jub realua. zuajdą po- 
jmieszczenie w cukierni A Mastowskiego 
,W Krakowie, ul. Grodzka, Il. 3712 3 
|  Zamiejscowi mają pierwszeństwo. 


ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
bezskutecznem; w Chłorozie (bladaczce), 
w Leucorrhó66 (białych upławach), w Ame- 
| norrhó6 (zatrzymanie zupełne lub częścio- 
I a we regularnościj, w Suchotach, w Syfilis 
| organicznej etc. Ostatecznie podają one 
@ lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 
e czaj silny, do podżywiania organizmu i do 
wzmacniania konstytucyj limfatycznych, 
: słabych lub osłabionych. ` 
| N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego 
żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 
| drzaźniającem. Jako dowód czystości i 
| aatemtyczności prawdziwych  Pigułek 


Obora w Michalewicach 


poczta Budki, ma na sprzedaż 
Aptekarz w Paryżu, RUR BONAPARTE, 40 © 


arze Zaw asa oaza O DIJAKÓW pół krwi oldenbnrskiej 


| 
Biancarda, żądać należy, naszą pieczęć na | 
srebrze i podpis nasz ni- 
A ony u E E IY, 
du zielonej etykiety. -—— 
| 


a22000020006000500 w cenie od 70 —100 zir. 


=}  Wiudomrść: Zarząd ekonomiczny foi- 


Znakomite, bardzo przednie warku Michalewice p. Rudki. 364 2 4 


sięimiogrodzkie wi 


wyskokowe (Ausbru"h) 


Mam saszozyt doniest Szanownej * ubliezuo- 
sei. iż przybywszy x Warszawy założyłem w 
Krakowie w Rynku głównym, L. 32, 


SELAD OBUWIA 


własnego wyrobu. 


Ceny za towar , za którego dobroć sumiennie 
zaręszyć mogę, nazuaczyłem możliwie najniższe. 
Kamaszki męskie oddaję począwszy od $ złr. 
50 Ct., 8 damskie od $ zèr, i wyżej stoso- 
wnie de wymagan. 46 19 52 


Bronisław Dobrzański. 


Potrzebny jest kapitał 1200 zir, 


do wypożyczen'a, aa który w umówionym ter- 
minie otrzymać można 4000 złr. 

Bliższa wiadomość pod „Kredyt A. Z.** 

poste restante Tarnów. 361 2 6 


najlepszego gatnuku, słodkie i tłuste, rówzs 
Tokajowi, najszlsehetniejsze wino deserowe, dla 
rekonwaleseentów przez lek:rzy bardzo pole- 
cane, przesyła w 3-litrowych eleganekich fi: zach 
koszykowych za zaliezką % złr. 60 centów 
franco dv ks»żdej stacyi. Przy większym odbio- 

rze eeny wyjatkowe 263 Y 20 

Odsprzedający poszukiwani. 


F. J. Misselbacher. 
Torda — Siebenbirgen w Węgrzech. 


OBECNIE 


bs 


wyrób tak udoskonalono, że prze- 
wyższa swoją dobrocią prawdzi- 
wy francussl Rigollota. 


Dom z ogrodem 


w ogółu,m rozmiarze 18780] sążni, w 
całości lub pa-celami, do sprzeda nia 
przy ulicy Garncarskiej, 12. 323 83 


AUSTRIA 
SYN 


a m a m 
== dg | Wina węgierskie 
Diisseldorfska fabryka 590 4852 


Mnsztarig i Octa winnego I owocowego | siedmiogrodzkie i austryackie 


JANA LEBENSZTEINA w KRAKOWIE, tylko z słynnych winnic 
OLE E PROSTE: E | * butelkach pv 35 40, 00, 15 ceut., 
mn L zir., | sir. 20 cr i 1 złr. 60 cent, 
na yaruce p zèr. 2, 8, 4 1 5, oraa w 
całych beczkach z poręczeniem za natu- 
ralu ść I czystość 2906 10 0 
pol: ca Handel pod firmą 


J. STRYCHARSKI 


Kraków, ul. Długa, 4. 


sise 


z wyżs yeh i niższvch Węgier 


Mieszkanie 


do wynajęcia od 1 kwieśńnia. 
6 pokoi, kuchnia 1 przedpokój, m I 
piętrze, bardzo dogstue dli adwokata 
lub lekarza. 
Ulica św. Jana, L. 13. 


301 3 0; 


z” 
C? m ŁUSTROWAKE CENDO FOZSTŁAMY DARMO 
1 ORŁATNIE 


i 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


